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Hiszpanja w kłopotach.
Lwów 8. grudnia.

Wprawdzie Hiszpanja nie jest już owym kra­
jem, owianym duchem romantyzmu i legendy fan­
tastycznej, przestały naszą, wyobraźnię już zajmo­
wać przygody i awantury jej bohaterów ryce­
rzy, ale mimo to pozostała ona jeszcze krajBm 
lość interesująym, który wpra dzie nie fantazję 
naszą i wyobraźnię, ale pod wielu innemi wzglę­
dami nas zająć może. Dawna świetność i potęga, 
dawny wpływ i głos w Europie, znikły dla Hisz- 
panji, zdaje się, niepowrotnie. Nastały ' ine czasy, 
a z niemi i inne państwa, których głos jest dziś w 
Europie decydującym — Hiszpanja zeszła do rob 
drugo- a może nawet trzeciorzędnego mocarstwa, 
którego wpływ na bieg wypadków politycznych 
jest tylko nieznaczny, którego głos dla polityki 
europejskiej prawie obojętnv Jakim to przypi­
sać należy przewrotom i . okolicznościom, to na 
razie rzecz obojętna. Konstatujemy tylko fakta. 
Przyznać jednak należy, że w ostatnich zwłaszcza 
czasach, Hiszpanja powoli wchodzić poczyna wra- 
chubę polityki europejskiej, że mężowie stanu i 
dyplomaci, nadający dzisiaj ton i kierunek polityce, 
liczyć się poczynają z królestwem hiszpanskiem. 
Czemu to przypisać należy, to dla obznajomio- 
nych z politycznemi sprawami Europy, wcale nie 
tajną jest rzeczą. Dla przeprowadzenia swoich pla­
nów, potrzeba wspomnianym politykom i mężom 
stanu sprzymierzeńców jak najwięcej. Biorą ich 
tam, gdzie ich właśnie znajdują. Jako sprzymie­
rzeniec może się więe w danym razie i Hiszpa­
nja na coś przydać. Ztąd pochodzi owe wprowa­
dzenie Hiszpanji do koncertu europejskiego i owe 
dość częste wzmianki o niej, jeżeli się mówi o 
polityce lewnętrznej. Jest to więc tylko protekcji 
zewnętrzna, która umożliwia Hiszpanji zajmować 
na razie jakie takie stanowisko cokolwiek wybit­
niejsze w rzędzie mocarstw europejskich. Bo, że 
to nie nastąpiło dzięki własuei sile królestwa 
hiszpańskiego, o tem przekonać może pobieżny 
eboćby tylko rzut oka na wewnętrzne stosunki 
Hiszpanji. Tego rodzaju stosunki wewnętrzne 
nie przyczyniają się z pewnością do wytworzenia 
•iły i powagi zewnętrznej.

Królowa rejentka, Krystyna, prowadząca w 
imieniu Bwojego dziecka Alfonsa XIII. rządi, cie­
szy się wprawdzie niezwykłą w całym kraju po­
pularnością, gdziekolwiek tylko wystąi , oddają 
jej wszędzie honory monarsze i przyjmują ,ą pra­
wie zawsze z prawdziwym entuzjazmem. Ale prze­
cież dłoń ta, dzierżąca ster nawy państwowej, jest 
kobiecą, słabą i niezdolną należną siłą kierować 
nią tak, jakby tego może sama pragnęła, i jakby 
teraz tego potrzeba było dla interesów Hiszpan55 
Stronnictwa polityczne w największej są rozterce; 
kie jestto zwyczajna walka i zwykła rywalizacji, 
partyj, prześcigających się nawzajem w uległości 
dla tronu w tym jedynym celu, by byf, powjła- 
nym do władzy, by zasiąść na fotelach ministe­
rialnych. i wykonywać ztamtąd wolę królowej- 
rejentki. Walka taka, o jakiej właśnie mówimy, 
toczy się wprawdzie w Hiszpanji i to nawet bar­
dzo zacięcie — ale nie wypełnia ona byuajmniej 
całego życia politycznego na wewnątrz. Prezydent 
gabinetu, Sagasta, trzyma się ledwie u steru. Stron­
nictwo jego liberalne jest jeszcze wpr? dzie dość 
silne dla utrzymania go przy władzy, ale wewnę­
trzne rozdwojenie, jakie teraz w łonie jego pa­
nuje, może się łatwo przyczynić do tego, że przy 
lada wstrząśnieniu uledz może naciskowi, jakie 
na rządy i stronnictwo liberalne wywierają kon- 
aerwatyści pod wodzą swego przywódcy, byłego 
prezydenta gabinetu don Antonio Oanovas del Ca- 
stillo. Osoba jego jest wprawdzie po za stron­
nictwem cokolwiek zdyskredytowaną — ale w sa­
nem stronnictwie posiada on dawną powagęidawne
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III.
W drugi dzień tegorocznych Zielonych Świą­

tek Hubertowie wraz z Angieliką wybrali się ze 
biadaniem do zamku Rautecoeur, który w odle 
ęłości dwu mil od Beaumont, z biegiem Jjigneul u 
panował dumnie nad tą rzeką. Nazajutrz rauo, 
po tej przyjemnej wycieczce, spała jeszcze Angie­
lka, gdy staroświecki zegar w pracowni wydzwa­
niał już godzinę ósmą

To skłoniło Hubertynę, że poszła zastukać do 
irzwi syuialni przybranej córki.

— Wstawaj, śpiochu! Wszak my już po
śniadaniu! .

Ubrawszy się pospiesznie, zeszła Angieliką 
na dół na śniadaL. e. Potem udała się niezwłocznie 
do pracowni, gdzie Hubert i jego żona zabierali 
się już do codziennej roboty.

-  Jak to się stało dziś. że mogłam spać tak 
długo I A na dobitek przyfz ?kliśmy skończyć ten 
nrnat przed niedzielą! — rzekła wchodząc do pra­
cowni, jakby chciała usprawiedliwić swoje opóź­
nienie się.

Pracownia ta, z oknami wychodzącemi na ogród, 
była obszerną komnatą, zachowaną prawie zupeł- 
w pierwotnej swej postaci. Oba belki główne na 
suficie, tak samo jak trzy poprzeczne, ponieważ 
nie były nigdy pobielone wapnem, — czerniły 
sią od dymu i prawie w połowie uległy stoczeniu 
prar- roi actwo. Na jedne’ z kamiennych podpór, 
unoszących na sobie ińlki, stAł wyryty rok 1463, 
zapewne data zbudowania tego domostwa. R6w- 
piei kamienny, poobtłukany i porysowany komin,

znaczenie. Że pozycja gabinetu nie jest zbyt silną,
0 tem można się było przekonać przy odbytem 
niedawno otwarciu korte*ów. Gdy izba deputo­
wanych przystąpiła do ukonstytuowania się i wy­
boru prezydenta, wyszedł z urny deputowany Mar- 
ton, używaiący w izbie bardzo wielkiego wpływu
1 poważania — a nbtający się wcale ze swoją 
opozycją przeciw gabinetowi pana Sagasty. Sły­
chać też dlatego dość głośno o niesnaskach w 
łonie stronnictwa liberalnego i jego gabinetu, mó­
wią nawet o tem, że Sagasta, chcąc się pozbyć 
dalszych kłopotów, nosi się z myślą ustąpienia do­
browolnego—prawdopodobnie ze względu na stan 

zdrowia — i oddania teki wraz z przywiązaną do 
niej władzą w ręce jenerała Martines Campos’a. 
Czy i kiedy to nastąpi — tego na razie nikt je­
szcze nie wie.

Jak już powyżej mieliśmy sposobność zazna­
czyć, walka ta między liberałami a konserwatys­
tami i wśród samych liberałów nie wyczerpuje by­
najmniej całej walki politycznej w JLszpanji. Są 
to dwa stronnictwa, uznające w zasadzie obecny 
stan rzeczy w Hiszpanji, t. j. rząd królowe5 re- 
jentki Krystyny. Ale oprócz tych stronnictw isi 
nieją jeszcze inne bynajmniej nie tak lojalne) 
wobec królowej i jej syna, dążące do zupełnego 
przewrotu wewnętrznego i to albo do zastąpienia 
Krystyny i Alfonsa — Don Karlosem, albo do zu­
pełnego usunięcia monarchji i wprowadzenia w jej 
miejsce rzeczy pospolitej. Obydwa te stronnictwa 
są wprawdzie jeszcze na razie dość słab , aby 
miały przeprowadzić swoje zamiary, ale z drugiej 
strony są dość silne, aby módz zamącić spokój we­
wnętrzny i w tym zamęcie korzystać dla dla swych 
celów. Prawieby się zdawać mogło, iż te strou- 
nictwa uważają chwilę obecną już za sposobną do 
rozpoczęcia swego dzieła. Nazwisko znanego re­
publikanina i spiskowca Don Manuela Ruiz Zorilli 
bywa coraz częściej powtarzane, a znany Castel- 
lar posuwa się nawet w swoim organie Glóbo tak 
daleko, że potępia usiłowania rewolucyjne, wyra­
żając przekonanie, że do niechybnego upadku mo- 
narebji starczy naturalna ewolucja stosunków po­
litycznych, która doprowadzi wkrótce do utworze­
nia — republiki. Taki jest teraz w ogólnych za- 
rysaeh obraz wewnętrznych stosunków hiszpań­
skich. Przyzna chyba każdy, że one się nie mo­
gą przyczynić do wytworzenia siły mponującej 

1 Europie i wystarczającej dc odegrania wybitnej 
| roli w koncercie kontynentalnym — starczą one 

natomiast do wzbudzenia wczas ciekawości, jaka 
będzie najbliższa Hiszpanji przyszłość.

0 sadownictwie galicyjskiem.
Z telegramów znaną jest czytelnikom naszym 

dyskusja, |aka toczyła się w komisji budżetowej, w 
sprawie polepszenia sądownictwa w Galicji; znaną 
jest także rezolucja, którą przy tej sposobności po­
stawił p. Bobrzyński.

Obraz byłby jeanak nie kompletny, gdybyśmy 
go pie jzupełnjli kilku uwagami, rzucąjącemi cha­
rakterystyczne światło na cąłą tę sprawę. Zazna­
czamy przedewszystkiem, że rezolucja p. B°brzyń- 
skiego jest tak bladą i nieokreśloną, iż właściwie 
nic nie znaczy — wygląda to na zamiar ut aliąuid 
fecisse videatur

Nie odpowiada ona wcale duchowi i tendencji 
wniosku, który w sprawie tej postawił ongi poseł 
August Lewakowski, a który potem „Koło" za 
swój przyjęło.

Dalej sposób motywowania tej rezolucji przez 
p. B o b r z y ń s k i e g o  był wielce niefortunny, a 
co gorsza, wprost ubliżający dla naszpgo kraju. 
Sposób, w jaki p. Bobrzyński przedstawiał brak 
„ukwalifikowanych“ urzędników sądowych w na­
szym kraju, dał możność L i e n b a c h e r o w i  do 
czynienia ironicznych uwag. „Jeże nie macie do­
syć ukwaliflkowanych — to po cóż żądacie po-

pyszuił się swoją skromną elegancją staroświecką, 
zarówno występującemi naprzód słupkami, jak kon- 
gołami i okapem dla dymu, uwieńczonym u góry 
dość prymitywną ornamentacją.

Ną fryzie można było jeszcze rozpoznać na­
iwną rzeźbę, wypełzłą i zątartą od starości, a 
przedstawiającą »5w. Klarego, patrona hafciarzy. 
Komin nie był od dawna już używany; ognisko 
jegc zamieniono na otwartą szafkę z kilku puł­
kami. Na nich ułożone były rozmaite wzory. Obe­
cnie ogrzewał izbę poważnej ohiętości pipc z la- 
npgo żelaza, od którpgo rura biegła wzcuuż pu­
łapu do komina. Drzwi, chodzące dość luźnie na 
zawiasach, pochodziły z czasów Ludwika XIV. Dyle 
starodawnej podłogi zaczynały już tu i owdzie 
gnić, zwłaszcza w miejscach, gdzie nasztukowane 
były listwami młodszej daty. 0e sto lat już miał 
żółtawy pokost ścian; zblako^any u góry, dołem 
miął czerwone pasma i niezliczoną ilość plam ze 
saletry. Każdego rpku układali sobie Efuberto\yie, 
aby odświeżyć prącownię npwym pokostem, lecz 
snać z odrązy do zmian, nie mogli się w tym 
względzie zdecydować.

Hubertyną siedziała przed krosienkami, na 
których ornat był naciągnięty. Podnosząc głowę, 
odezwała się:

—  Pamiętasz zapewne Angieliko, że jeśli oddamy 
gotowy ornat do niedzieli, przyrzekłam ci dać do 
twego ogródka wiązankę bratków?

— A prawda! — potwierdziła dziewczyna z 
zadowoleniem. — Ja też zabiorę się do roboty z 
podwójną pilnością... Lecz gdzież mój naparstek? 
Jaka to bieda z tem, że jeśli się tylko na chwilę 
porzuci robotę, wszystko wnet rozlatuje się gdzieś 
na cztery wiatry!

Nałożyła staroświecki naparstek ze słoniowej 
kości na właściwy paluszek i usiadła po drugiej 
stronie krosienka, na wprost okna.

Od połowy miniunego stulecia nic a nic nie 
zmieniło się w urządzeniu tej pracowni. Mody na­
stępowały jedna po drugiej, sztuka hafciarsk. prze­
obrażała się — tutaj atoli zawsze jeszcze widziało 
się przymocowaną do muru podstawę drewnianą,

większenia adjutów i liczby urzędników — czy na 
to, by więcej jeszcze było niekwalifikowanych?"

Wychodząc z tego założenia starał się udo­
wodnić Lienbacher, że Galicja potrzebuje dla 
swych sądów urzędników.. ,z niemieckich i cze­
skich prowincyj — którzy są ukwaiifikowani. 
Niezręczny argument p. d o b r z y ń s k i e g o  do­
prowadził do tego, iż minister i szef sekcji mu­
sieli wziąć w obronę naszych urzędników przed 
posłem z Galicji! Lepszą jest zapewne nawet ta 
biada rezolucja p. Bobrzyńskiego, niż n i c  — na­
sze sądownictwo mnsi być radykalnie zreformo­
wane, ale dla wykonania tej potrzeby nie nadają 
się tak niezgrabne argumenty. Sytuację ratował 
p. A b r a h a m o w i e  z, tóry głęboka sięgnął w 
przyczyny i przedstawił stan rzeezy w prawdziwem 
świetle. Pierwszym powodem wadliwego stanu są­
downictwa jest b r a k  s i ł .  Wymiar sprawiedli­
wości, jeśli ma być odpowiadającym swemu ce­
lowi, ma być szybki i tani — a tego właśnie nie 
dostaje naszym sądom, tym mianowicie, które z 
natury rzeczy stykają się z najmniej oświeconą 
częścią ludności. S ą d y  p o  r i a t o w e  składają 
się z reguły z dwóch urzędników — s ę d z i e g o  
p o w i a t o w e g  o i a d j««-k  ta. W obec tego, 
że sędzia powiatowy zajęty jest u nas z reguły 
sporami prowizorjalnemi o naruszenie własno­
ści, k t ó r e  u n a s  n i e s t e t j  s t o j ą  n a  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n y m  — najwięk za część p r a ­
cy  k a n c e l a r y j n e j  s p a d a  n a  a d j u n k t a !

Sędzia powiatowy ma w sprawach p-owizor- 
jalnyeb zazwyczaj bardzo rozległe terytorjum — a 
równocześnie rozległości tej odpowiadają nader 
słabe środki komunikacyjne. Sędzia powiatowy w 
Galicji —  powiada p. A b r a h a m o w i c z  — nie 
ma do dyspozycji fiakra wiedeńskiego i wybornej 
murowanej drogi, to też wlokąc się włościańską 
furmanką po błotnistych ścieżkach, z natury rze­
czy traci dwa razy tyle czasu, co urzędnik innej 
prowincji.

Te drobne na pozór fakty mają bardzo do­
niosły wpływ na szybkość załatwiania spraw i 
stawiają naszych urzędników w trudniejszem o 
wiele położeniu. Z wielkim naciskiem odpiera p. 
A b r a h a m o w i c z  zarzut, jakoby sędz;owie ga­
licyjscy nie byli przeciążeni pracą lub obowiąz­
kom swym nie czynił zadość.

Zajrzyjcie panowie —  mówi poseł — do
( protokołów podawczych powiatowych sądów w Ga­

licji, a przekonacie się, że liczba exhibitów równa 
- się, a często przechodzi liczbę spraw w sądach 

obwodowych.
\ Utrzymuje się mylne mniemani s, jakoby w 
S Galicji, kraju ubogim, pod względem przemysło- 
‘ wym i handlowym mało rozwiniętym, już przez 
; to samo zadanie urzędników sądowych było ła- 

twlejszera, niż w krajach w korzystniejszych wa­
runkach będących. Zapatrywanie to jest mylne
— gdyż przy ocenieniu zadań sędziego na uwagę 
musi być wzięty każdoczesny stan oświaty ludno­
ści — a zwłaszcza większości stron, które przed 
sądem stają.

W  ważniejszych sprawach dotyczących wię­
kszych sum, obrońcą lub oskarżycielem bywa ad- 

! wokąt — przy sprawach, które się toczą w Gali­
cji - stają w regule sami interesowani — po­
między niemi nie rzadko jawią się strony, będące 
w kłopocie —  gdy pytanie postawionem im zo­
staje co do ilości ich dzieci — pomimo to jednak 

i odznaczają się one w regule zamiłowaniem do
* pieniactwa.
\ Dosyć iest porównać tylko wypadki o obrazę 

honoru w Galicji i innych krajach. Według dat 
; z roku 1883 — w Tyrolu wypadał jeden proces 
' o obrazę honoru na sześćset kilkadziesiąt miesz- 
i1 kańców, w innych krajacn austrjackich na dwieście-
* kilkadziesiąt, w G a l i c j i  z a ś  i na  B u k o w i ­
a n i e  n a  26 g ł ó w  j e d e n  p r o c e s  o o b r a z ę

h o n o r u .

na której krosi mka spo' zywały z jednej strony, z 
drugiej oparte na koźle ruchomym. W rogach izby 
drzemały narzędzia staroświeckie: maszynką do 
nawijania kłębów złotęgo szychu; kołowrotek rę­
czny i mnpstwo inuych przedmiotów, potrzebnych 
co chwila przy hafciarskiej robocie,

— Cóż za cudna dziś pogoda, co za pogoda!
— powtarzała Angieliką. — Prawdziwa to roz­
kosz, żyć i patrzeć na świat Boży.

Zanim usiadła do roboty, stała jeszcze chwilkę 
przy otwartem oknie, przez które płynęły do po­
nurej izby promienne blaski majowego poranka. 
Drobny promyk słońca ześlizgiwa się z darhu ka: 
tedry. z ogrodu rezydencji biskupiej zapach bzu 
rozkwitłego dolatywał aż tutaj. Uśmiechała się, 
olśniona i zanurzona w atmosferze wiosny. A po­
tem, jakby chciała sama siebie ocucić z odurzenia, 
zawołała, odwracając się spiesznie:

— Ależ ją me mam, ojczulku, złota do prze­
tykania!

Ukończywszy właśnie odcisk wzoru dla komży, 
dsbył Hubert ze szafki motek szychu, przeciął go 
i nadtroczył na cbu końcach. Następnie podał go 
córoe,

— łasz już teraz wszystko?
-— Tak! wszystko! — Jedno przelotne spój

rżenie pouczyło ją, że w istocie wszystkie niezbę­
dne przedmioty leżały w porządku obok krosienek.

Nawlokła igłę złotą nitką. Lecz zaledwie wbiła 
ją w materi', igła złamała się i trzeba było dru­
gą nawlec.

— N o! nareszcie! — rzekła, gdy z tą poszło 
już pomyślniej.

Głębokie milczenie panowało w izbie, lubert 
napinał pową robotę na drugie kro1 lenka. Słychać 
było, jak puszkami palców opukiwał materję, czy

* dobrze jest naciągniętą, niby skóra na bębnie.
j Angieliką była hafciarką z tak nadzwyczajnym 

gustem i zręeznośeią, że samych Hubertów wpr&* 
wiała w | odziw. Daleko po za to, czego ją wyu* 
czyli, unosiła młodą pracownicę namiętność gorł" j 
ca, która kwiatom dzierżganym^użyczała życia, * i 
świętym znakom wiary głębokiej. Jedwab i złoto ‘

Jeżeli się więc wszystko zważy, to dochodzi | 
się do tego przekonania, że udanie naszych urzę­
dników sądowych jest bezwarunkowo większe i 
cięższe, niż w innych krajach koronnych.

Nie należy zapominać i o tem, że w Galicji 
sędzia powiatowy, każdy niemal proces manudu- 
ktując ob:c strony sporne, sam przeprowadzać mu­
si i dopiero gdy spełnił obowiązki adwokata 
dla obu stron, działa jako sędzia.

Skutki tego stanu rzeczy o b j a w i a j ą  s i ę  
a l bo  r o b o t ą  s z y b k ą ,  s z a b l o n o w ą ,  r z u ­
c a j ą c ą  s m u t n e  ś w i a t ł o  na sąd o w n i c t w o  
g al  i cy j sk i e  lub w l e c z e n i e m  s i ę  s p r a w  
najprędszego załatwienia wymagających całemi la­

tami.
W wypadku pierwszym, wykazy załatwień 

urzędowych są pod względem formalnym dobre, 
pod względem r z e c z o w y m  j e d n a k  f a t a l ne .

W wypadku drugim wymiar sprawiedliwości 
przychodzi w porę, gdy już dla strony w a r t o ś c i  
n i e  m a, lub ledwie jej wynagradza koszta procesu.

Ten brak sił jest tak dowodny, tak pewny, 
powiada A b r a h a m o w i c z ,  iż sami podatku­
jący domagają się wzmożenia wydatków na ten cel.

Stanowisko p. A b r a h a m o w i c z a  jest 
słuszne i przyklasnąć mu należy. Jego argumenty 
wykazuią konieczność reformy, ale zarazem oddają 
sprawiedliwość urzędnikom, pracującym dziś tak 
ciężko za małe wynagrodzenie. Właśnie w braku 
sił głównie leży złe naszego sądownictwa, nie zaś 
w braku „ukwalifikowanych." P. B o b r z y ń s k i ,  
mówiąc o braku ukwalifikowanych, miał zapewne 
na myśli uczniów swoich i p. Madeyskiego, którzy 
cały rok oba ich nie widzą i mimo najszczerszej 
chęci nie mogą ich słuchać. Niechaj p. Bobrzyń­
ski i p. Madeyski siedzą w Krakowie i zajmują 
się naucianiem przyszłych urzędników, a będzie 
„mniej nieukwalifikowanych“. Krok taki świad­
czyłby pięknie o obu tych panach, którzy zająwszy 
się więcej swoją zawodową pracą, oddaliby usługę 
nauce — i „Kołu".

Skandal w izbie francuskiej.
Na posiedzeniu parlamentu francuskiego z d.

6. bm. przyszło do skandalicznej sceny. Rozpo­
częto posiedzenie od sprawy zezwolenia na ściga­
nie sądowe Wilsona,oskarżonego przez bankiera Weil- j 
Picard o obrazę honoru. Galerje izby były dnia j 
tego szczelnie obsadzone, a Wilson pojawiwszy się, 
jak zwykle, zupełnie spokojny, rozłożył przed sobą 
plik papierów i zajął swoje miejsce. Powitali go i 
nieliczni posłowie, a ławka, w której usiadł, zo- ' 
stara zresztą całkiem pusta. \

£a chwilę pojawił się na tr)bunie poseł H e- 
r i s s o u  i jako sprawozdawca komisji, opowie­
dziawszy po krótce motywa, postawił wniosek ze­
zwolenia na sądowe ściganie Wilsona.

Poseł T h e v e n e t  przemawia przeciw zezwo­
leniu. Oświadcza, że uch ały komisji nie należy 
aprobować, a uietykalność poselska winna być 
przez izbę gorliwie bronioną. (Niepokój i porttr- 
seenie).

Po krótkiem przemówieniu Maillarda ganią­
cego wniosek komisji i replice sprawozdawcy 
Herissona, przystąpiono do głosowania. Większość 
izby głosuje za zezwoleniem na ściganie Wilsona, 
prawica wstrzymuje się od głosowania. Wilson 
chwilę pozostaje jeszcze na swem miejscu, poczem 
opuszcza salę.

Tymczasem wszczyna się hałas między po­
słami. Wiedziano, że minister-prezydent zażąda wy­
jaśnienia co do postawionego na wczorajszem po­
siedzeniu wniosku w formie interpelacji oportuni- 
stycznego deputowanego Laroze, o udzielenie rzą-. 
dowi nagany za niezgodne z izbą głosowanie w 
sprawie biskupstw.

0dy rzeczywiście F ł o ^ a e t  wstąpił na try-

ożywiało się pod jej palcami, iście mistyczny po­
lot dziewczęcia widniał w najdrobniejszej ozdobie, 
przez nią wykończonej. To też jej hafty napeł­
niały wnet całą djecezję Beaumont niesłjcbanem 
zdumieniem i podziwem; pewien ksiądz, z zami­
łowania archeolog, drugi znów miłośnik malowi­
deł, zachodzili do Hubertów jedynie po to, aby oglą­
dać przepiękne roboty młodziuebnej hafciarki. ł*rze- 
dewszystk em posiadała niezwykły talent do ry­
sunków i jakkolwiek nigdy nie pobierała w tym 
względzie specjalnej nauki, wiedziona fautazją 
twórczą i wrodzonym smakiem artystycznym, do­
kazywała formalnych cudów. Wnet też przeszła 
w każdej mierze nauczycieli swoich, którzy odtąd 
zeszli do roli skromnych jej pomocników. Wszyst­
kie cenniejsze obstalunki wykonywała Angieliką— 
Hubertowie sprawowali tylko roboty ęo podrzęd 
niejsze.

Od początku do końca roku, ileż to wspania­
łych i przepięknych świętości przeszło w ten sposób 
przez jej ręce! Jedwab, aksamit, srebro i złoto — 
oto był wyłączny materjał. Haftowała ornaty, talary, 
naręczniki, komże, dalmatyki, infuły, koszulki dla 
kielichów i monstrancyj. Najczęściej jednak powta­
rzała się robota w tych pięciu barwach: biała dla 
dziewic i dla przystępujących do Ołtarza Pańskie­
go ; czerwona dla apostołów i męczenników  ̂ czar­
na dla nieboszczyków i na dnie postu, fj letowa 
jako symbol niewinności; zieln ą  na wszystkie uro­
czystości. Złoto, używane najczęściej, mogło ró­
wnież zastępować kolor biały, czerwony i zielony.

W środkowym punkcie krzyża występują za­
wsze te same symbole — znaki Chrystusa i SJa-. 
rji; trójkąt w promieniach, jagnię, pelikan, goł»£b, 
kielich, monstrancja, krwawiące się serce w cier­
niowym wieńcu, Na szyi i wzdłuż rękawów bie­
gły natomiast ornamentacje w starym stylu lub 
kwiaty: „-ałe pęki anemonów, tulipanów, peonjj, 
granatów, borłenzyj. Nie było pory roku, w któ- 
rejby nie tworzyła symbolicznych gron i kłosów 
ze srebra na tle czarnem, albo ze złota na czerwo- 
nem. Na kosztowniejszych ornatach wykonywała 
całe v zerunlii lub głowy świętych wraz z ośrod-

bunę, otoczyli go posłowie kołem. Oświadcza on, 
że interpelacja wczorajsza jest dwuznaczną, i że 
interpelant rząd obwinia najniesłuszniei. Pierw­
szym zaś warunkiem jest postawienie kwestji na 
jasno. Jeśli deputowany Laroze chce, aby izba 
udzieliła naganę rządowi , niecił sformołuje 
otwarcie swój wniosek. Gabinet stoi do dyspo­
zycji.

Prezydent M  e l i  n e : Żąda kto głosu ? (C i­
sza). P o  c n w i i i  l e w i c a  i p r a w i c a  z w r a ­
c a  j ą s i ę k u c e n tr n m, g d z i e  z a j m u j e  
m i e j s c e  L a r o z e ,  w o ł a j ą c :  „ L a r o z e  na  
t r y b  u n ę“.

C a s s a g n a c :  Cóż teraz pan nic nie mó­
wisz ? (Niepokój i ironiczne wołania : u o L a- 
r o z e).

Podczas tej sceny woła dep. B a s l y :  Mini­
ster-prezydent dobrze zrobił,—było to dumne we­
zwanie.

F e r r o u l :  Co wezwanie ? To była blaga ! 
(Hałas i  wołania : L a r o z e ! )

B a s l y .  Ja jednak mówię, że było to py- 
szałkowskie wezwanie ! Los republiki jest teraz w 
rękach Boulangera i Ferry ego.

Bulanżysta S u  s in  i:  W jakim związku sta­
wiasz pan Ferry ego z Bonlangerem?

B a s l y  : Milcz pan, z panem nic nie
mówię !

S u s i  ni  wzburzony: Ja zapytuję pana jak 
i dla czego pan łączysz Boulangera z Ferrym ?

B a s l y .  Zostaw mnie pan w spokoju!
Susini podbiera ku siedzącemu obok Basly’e- 

mu i chwyta go. Clovis - F  igues rozdziela obu. 
Zamieszanie wzrasta do kulminacyjnego punktu i 
rozlegają się wołania: do porządku! Kwestor
Radeud udaje się do Susiniego, chcąc go uspo­
koić, — liczni posłowie wołają tymczasem: Panie 
prezydencie, nałóż pan kapelusz na głow ę!

P r e z y d e n t  wśród hałasu, zaledwie sły­
szany przez bliżej stojących, m ówi: Ubolewam, że 
w izbie są koledzy, którzy swej godności posel­
skiej weale nie szanują i uciekają się aż do prze­
mocy fizycznej. (Ponowne wołania : do porządku!). 
Prezydent mówi dalej: Skoro tylko stwierdzonem 
będzie, na kim wina cięży, zastosuję do niego, jak 
ostrzej, przepisy regulaminu. (Oklaski).

L a r o z e  zjawia się na trybunie. (W ołania  
z  praw icy: a,— z lewicy, wreszcie). Prezydent 
wśród niesłychanego gwaru daje znak posłowi, że 
teraz nie pozwoli mu już mówić, ( W olanie: niech 
mówi!). Wreszcie prezydent Meline oświadcza, że 
stanowczo nie pozwoli Larozowi mówić, gdyż na 
porządku dzibhńyin postawił już inny przedmiot.

L a r o z e  korzysta z chwilowego spokoju i 
zapewnia, że obowiązku swego dopełui i wniosek
0 udzielenie nagany rządowi postawi.

Gdy następnie nikt już głosu n.e żądał, przy­
stąpiono do dalszego porządku dziennego. Jak 
wieść niesie, Laroze odroczył postawienie swFgo 
wniosku o naganę dla rządu aż do czasu ukoń­
czenia ro zp raw y  budżetowej. Tymczasem zaś od­
będzie się pojedynek między Bassly’m a Susinim.

XIV. Walne Zgromadzenie Związku 
stowarz. zarobkowych i gospodarczych.

^Oryginalne sprawozdacie „Dziennika Polskiego.“J
LWÓW 8. grudnia,

(m.) O godzinie 10. rano rozpoczęły się dziś 
w wielkiej sali ratuszowej obrady delegatów stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, któr< zagaił 
piękuem przemówieniem piezes wydziału związku, p. 
Wojciech B i e c h o ó s k i .  Otwierając obrady, w ykazał 
szanowny prezes, do jakich świetnych rezultatów dojść 
można, jeżeli się postępuj® roztropnie i solidarnie, a 
najlepszym tego dowodem są stowarzyszenia zarobk.
1 gosp., które znakomicie się rozwijają. Słusznie pod­
nosi dalej mówca, że jeżeliby z taką samą energją. 
z taką samą solidarnością i na inDych polach ekonc

kiem artystycznym, przedstawiającym: Zwiastowa­
nie, św. Stajenkę, górę Golgoty.

Ornat, nad którym właśnie teraz pracowała, 
sporządzony był z białego jedwabiu, krzyż na nim 
składał się ze snopów białych lilij, przetykanych 
różami o żywycb kolorach. Pośrodku promienił 
się Da tle korony znak Marji, wyhaftowany blado- 
złotym szychem, a okolony rozrzutnem bogactwem 
ozdób rysunkowych. Z godzinę już zajętą była 
Angieliką wykończeniem liści złotych różyczek, 
i przez cały ten czas ani jednem słowem nie 
przerwała milczenia. L"cz igła złamała się po­
nowni# i trzeba było nawlec drugą, cę uskutecz­
niła niemal na oślep, ze zręcznością wprawnej ro­
botnicy. Gay podniosła teraz głowę , zdawało 
s ię , ie  pełną piersią wciąga w siebie rozkoszną 
atmosferę wiosny.

— Oh ! jakże to pięknie było wczoraj ! — 
rzekła z cicha. — Jak błoga czujemy się na 
słońcu !

Hubertyną, która właśnie woskowała nitkę, 
podniosła także głowę.

— Go da m nie, czuję się dziś, jak poła­
mana  Fon/nlnie rąk nie mogę podnieść. Co
prawda, nie liczę dopiero, tak jak ty, szesna­
stu lat, swoją zaś drogą za mało wychodzimy na 
świat Boży!

Pomimo zmęczenia, nie zaprzestała Huber­
ty r i  dalszej roboty. Przygotowywała lilje, naszy- 
wając na naznaczonych miejscach kawałeczki per­
gaminu.

— Te pierwsze promienie słońca zawracają 
Wam najwidoczniej głowy 1 — zauważył Hubert, 
który obciągnąwszy już krosienka, zabierał się do 
jakiejś komży.

Rozman.~ne źrenice dziewczęcia pobiegły za 
promykiem słonecznym na kopułę katedry

— N ie, nie.... ojczulku! —  odparła łago­
dnie. — Co do mnie, dzień przepędzony na świe- 
żem powietrzu orzeźwia mnie i dodaje sił...

(Ciąg dalszy nastąp%)..
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micznych pracowano, z pewnością przekonanoby się, 
że ten kap itał pracy i rozumu razem zebrany, wy­
dałby obfite rezultaty. W końcu wzywa prezes dele­
gatów, ażeby w obradach mieli na celu jak największy 
rozwój stowarzyszeń gosp. i zarobk.

Po odebraniu legitymacji od delegatów w myśl 
§ 8, stat., nastąpił wybór prezydjum. W  obradach 
bierze udział 63. delegatów, którzy reprezentują 73. 
stowarzyszeń. Przewodniczącym wybrany został przez 
aklamację p. B i e c h o ń s k i ,  zastępcą p. B a l i c k i  
z Wykot.

Sprawozdanie patrona z czynności za czas o d 
20. p a ź d z i e r n i k a  1887 do 20. l i s t o p a d a  
1888, w obec tegr, że umieszczone jest w całej roz­
ciągłości w nr. 22. i 23. Związku, nie zostało od­
czytane, lecz odesłano je do komisji złożonej z p p . : 
Filasiewicza, W ursta i Albina Rajskiego.

Ciekawe jest sprawozdanie patrona „Związku"
0 r e z u l t a c i e  b a d a ń  s t a t y s t y c z n y c h  co do 
wkładek oszczędności, ulokowanych w towarzystwach 
zaliczkowych z końcem r. 1887, Sprawozdanie to 
oparte jest na wykazach tylko 48 stowarzyszeń, reszta 
bowiem wykazxw nie nadesłała. Ogólna sum a w kła­
dek ulokowanych w 48 stowarzyszeniach, które wy­
kazy nadesłały, przedstawia poważną cyfrę 2 ,086 364 
złr. 84 cnt. Od c z ł o n k ó w  pochodziło 1324 w kła­
dek z ogólną sum ą 462 .472  złr. 56 cnt. Od n e- 
c z ł o n k ó w  5459 wkładek z ogólną sumą 1 .623.892 
złr. 28 cnt. W kładki więc od członków przedsta­
wiają się co do ilości pozycji 1 9 1/a °|0. a wkładki od 
nieczłonków przedstawiają S tF /^ lo  ogólnej ilości 
wkładek.

Prawie ten sam stosunek okazuje się co do su­
my lokowanych pieniędzy, W kładk. od członków 
przedstawiają 2 1 J/10°|0> a wkładki od nieczłonków 
788/ i U°lo z ogólnej sumy tej lokacji. Przeważną za­
tem część gotówki, lokowanej jako wkładki oszczędno­
ści a mianowicie prawie */3 części ogólnej snmy tych 
wkładek, otrzymują stowarzyszenia od osób, które nie 
są członkami towarzystw Ztąd wyniKa konieczność 
utrzym ywania nietylko członków towarzystwa ale i 
szerszej publiczności w dokładnej ewidenoji co do 
stanu towarzystw i co do bezpieczeństwa ulokowa­
nych tam pieniędzy

Poszczególne kategorje 
rozdzielone według wysokości 
ezą książeczkę ulokowanego, 
następuje: Oszczędności od 50 centów do 50 złr.
wynoszą z ogólnego wkładkowego 2,086 364 z ł.. - -  
kwotę 50.788 złr. 59 cut., czyli 2 ł / , 0°/0. Oszczęduo- 
ści od 50 złr! do 200 złr. wynoszą kwotę 178.788 
złr. 22 cnt., czyli 8 5/10"[u sumy ogólnej. Oszczędno­
ści od 200 do 500 złr. wynoszą 348.540 złr. 27 cnt , 
czyli 1 6 ‘/io7o sumy ogólnej. Lokacje po nad kwotę 
500 złr. wynoszą 1 ,508.314 z łi. 76 cnt., czyli 
7 2 5. , 0°/o snmy ogólnej. Okazuje się więc z tego, że 
przeważną część kapitału wkładkowego, gdyż blisko 
3/4 ogólnej sumy, dostarczają nam większe wkładki 
kwotę 500 złr. przekraczające, udział mniejszych 
wkładek poniżej 500 złr. może jeszcze znacznie być 
rozwinięty.

Pod względem z a w o d o w e g o  z a t r u d n i e ­
n i a  osób, lokujących swe oszczędności w towarzy­
stwach, zestawienie to wykazało następujące cy fry : 
r o l n i c y  złożyli 174.502 złr. 31 ct. czyi' 8 5°/o
sumy ogólnej; r o b o t n i c y  r ę k o d z i e l n i c z y  i 
p r z e m y s ł o w i  96.509 złr 74 ct. czyli 4 6°/0 ;
r z e m i e ś l n i c y  s a m o i s t n i ,  p r z e m y s ł o w c y
1 k u p c y  372 .540  złr. 38 ct. czyli 17 '8°/0 ; w ł a ­
ś c i c i e l e  w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  i ri er-
żawcy 271.988 złr. 18 ct. czyli 13 1°/0 ; o s o b y  
u m y s ł o w o  p r a c u j ą c e  780 085 złr. 11 ct. c-yli 
37'3°/° Lokacje funduszów publicznych wynosiły 
390.739 złr. czyli 18 7°/0 sumy ogólnej.

Sprawozdanie to, przedstawione przez patrona, 
dra S k a ł k o w s k i e g o ,  odesłano również do komi­
sji patronackiej.

Zamknięcie rachunków Związku za rok 1887 i 
budżet na rok 1889 odesłano do komisji budżetowej, 
złożonej z pp. M arsa , Czarneckiego, Uimera, 
Zbrożka i Żardeckiego.

Również zgodzono się na nieodczytywanie druko­
wanego w „Związku" sprawozdania z przeprowadzo­
nych lustracyj zwyczajnych i nadzwyczajnych. Spra­
wozdanie to odesłano do komizji lustracyjnej, do któ­
rej wybrano pp. Jabłońskiego, Gettingera, Ostrow­
skiego, Borcwioza i Rozwadowskiego.

N astąpiły sprawozdania z wniosków i rezolncyj, 
przekazanych wydziałowi Związku przez XIII. ogólne 
zgromadzenie.

Zj szłoroczne wnioski Towarzystw zaliczkowych 
w Limanowej i Głogowie, tudzież wniosek kasy za 
liczkowej w Kulikowie, przedstawione i omawiane 
przez relerenta p. Merunowicza, odesłano na wniosek 
p. T. Rom anjwicza do komisji, złożonej z pp. Boroń- 
skiego, Wyszyńskiego, Lechowskiego, Reicha, Wito- 
sławskiego, dra Luszpińskiego T. Romanowicza.

W sprawie wniosku dra Zgórskiego, dotycząoego 
przyjęcia zasady niewypłacanic wkładek oszczędności 
za eskontem (referent p. Lechowski), powzięto nastę­
pujące uchwały : 1) Walne zgromadzeuie uznaje, że
proponowane przez dra Z. niewypłacanie wkładek bez 
dotrzymauia term inu wypowiedzenia, musi być pozo­
stawione uznanin dyrekcji poszczególnych Towarzystw, 
które jedynie znają warunki miejscowe i one też w 
tej kwestji mogą jedynie decydować. 2) Poleca się 
Tow. zaliczkowym : a) aby pilnie baczyły na konste­
lacje finansowo polityczne państwowe i krajowe, a w 
razie możliwości niepokojów nie angażowały się zby­
tecznie na w k ła d k i; b) aby pilnie przestrzegały, aby, 
mając większą ilość wkładek, m iały również zawsze 
odpowiedni fundusz bądź w gotówce, bądź w walo­
rach natychm iast płatuyeh, pod ręką, wynoszący co 
najmniej 3°/0 kwoty wkładkowej, a to w tym celu, 
iżby się nie naraziły na zastój lub chwilowy kłopot; 
c) abv term ina płatności skryptów, weksli i aktów 
nctarjalnych stosowały się ściśle do terminów płatno­
ści wkładek i d) aby przy większych wkładkach, t. 
zw. lokacjach, przestrzegały ściśle terminów wypo­
wiedzenia, o ile to nie będzie z ich szkodą.

Prezes wydziału, p.  B i e c h o ń s k i ,  w iłu ż -  
szem pięknem przemówieniu przedstawił s p r a w ę  
k r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a  o c h r o n y  w ł a ­
s n o ś c i  ziemskiej. Po dłuższej dyskusji przyjęto na­
stępujące rezolucje :

I. Towarzystwa żaliczkowe, przedewszystkiem 
istniejące w siedzibie sądów obwodowych lub w oko­
licach wyłącznie rolniczych, powinne wciągnąć w za­
kres swoich czynności ochronę własności ziemskiej 
Jeżeli potrzeba, powirne w tym duchu zmienić lub j 
uzupełnić sta tu t i o swojcm postanowieniu zawiado­
mić wszyctkie bratnie Stowarzyszenia w okręgu sądu i 
obwodowego istniejące oraz władze autonomiczne i I 
gminne. Gdyby jakieś Tow. zaliczkowe uważały na , 
razie za trudne zmiany statutów, a pomimo tego 
nadarzyła się sposobność interv enjowania w rozwią- ; 
zaniu jakiegoś interesu, powinno ono przyjść z po- ; 
mocą i nie uchylać się od zadania, które bądź co i 
bądź, jeżeli nie w całości, to w pewnej części w za- I 
kresie czynności Towarzystwa pomieścić się może.

Postarać się o to, aby Rady powiatowe i w ła- 1 
dze ~minr o każdym poszczególnym wypadku, | 
w którym interwencja byłaby wskazaną, zawiada­
m iały tak ie Stowarzyszenia i aby w biurach tyc ^

Stowarzyszeń prowadzoną b y ła  sta ła  ewidencja ogła­
szanych w dzienniku urzędowym wszystkich licytacyj 
dotyczących własności ziemskich i powinno zawia­
damiać sąsiednie Towarzystwa, jeżeli interes leży 
w obrębie jego —  celem sposobnego podjęcia akcji. 
Wykonanie tych uchw ał zlecono wydziałowi Związku.

D r. Zgórski imieniem Banku krajowego oświad­
cza, iż Bank jest z największą życzliwością dla Sto­
warzyszeń. Rok ubiegły był wprawdzie niepomyślnym 
dia Stowarzyszeń, z powodu odkrytych nieporządków, 
co nawet zdawało się, iż wpłynie niekorzystnie na­
wet na najgorliwszych zw ohnników  Stowarzyszeń i 
zniechęci ich do dalszej pracy. Na szczęście tak się 
nie stało. Bank krajowy — oświalcza mówca — 
nie dąży bynajmniej do jakiejś supremacji nad Sto­
warzyszeniami zaliczkowemi, ale chce z niemi wspól­
nie pracować.

Następnie uchwalono wybrać do komisji dla 
sprawozdania patrona jeszcze pp Ritelsehilda i Roga­
lińskiego.

Z porządku dziennego odesłano następnie sprawę 
rozstrzygnięcia trybunału adm. w spraw e przyjmo­
wania podpisów nieczłonków jako ręczycieli — do 
komisji dla wniosków.

P. M e r u n o w i c z  stawia wniosek następujący: 
Zgromadzenie porucza komisji, ażeby się zastanowiła 
nad kwestją zmiany statutów  związku w dwócn kie­
runkach, a to :

1) ażeby ze względu na wzrastające nadmierne 
przeciążenie patrona pracą i odpowiedzialnością, roz­
łożyć obowiązki jego na jakieś zb.orowe ciało, np. 
na z ł o ż o n ą  z 3 c z ł o n k ó w  d y r e k c j ę ;

2) ażeby obmyśleó taką formę zbliżenia się 
Związku do Banku krajowego, iżby w skutek tego 
przy utrzym aniu zupełnem samoistności stowarzyszeń 
związkowych, Bank krajowy zastąpił im instytucję 
centralną.

WBiosek ten odesłano do komisji.
Drngi wniosek p. Merunowicza tej treści: „Walne 

zgromadzenie uchw ali: „zaprowadzenie w kraju na­
szym rolniczych stowarzyszeń kredytowych systemu 
Ra;ffeisena uznaje się za pożądane i poleca się wy­
działowi, ażeby wypracował sta tu t wzorowy dia po­
dobnych stowarzyszeń zastosowany do właściwości i 
usposobień ludu naszego, . aby zajął się ich organi­
zacja" —  odesłany został do wydziału, który na 
przyszłem walnem zgromadzeniu zdać ma sprawę.

Dr. Boronski stawia wniosek wysłania do Rady 
państwa petycji w sprawie pomnożenia w kraju  na­
szym sił sądowych. Petycję tę ma wygotować i wy­
słać patron Związku. Wniosek ten został j e d n o g ł o ­
ś n i e  przyjęty.

W obec tego, że obecnie wydział Związku jest 
zdekompletowany i nie może odbywać posiedzeń, po­
stanowiono odbyć wybory zamiast na następnem po­
siedzeniu, jeszcze dzisiaj.

Wniosek Towarzystwa zaliczkowego w Komarnie 
w sprawie wewnętrznej organizacji stowarzyszeń, ode- 
słanu do komisji dla wniesków delegatów.

Przy uzupełniającym wyborze do wydziału 
Związku wybrani zostali p p . : ks. Reszetyłowicz, Ul- 
mer, Wyszyński i Terenkoczy.

Koniec posiedzenia o godz. 2., następne w nie­
dzielę o g dz. 9. rano.

*
Po południu od godz. 4. komisje obradowały.

KRONIKA.
Kalendarz. Niedziela (9 .) I Leckadji —  Wyszy 

sławy. Wschód słońca o godz. 7. min. 51, zachód
0 godz 3 min. 57.

K a i e n d .  m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszoe, bażanty i kuropatwy,
1 ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Czeladnicy szewscy zjawili się dziś u nas w 
redakcji w liczbie około 20, zanosząc prośbę, by — 
ze względu, że jest ich przeszło 200 bez pracy —  
rozpisać na nich składkę. W ielu z tych pozbawionych 
zajęcia dzięki rozlicznym bazarom obuwia, ma rodziny, 
sk ła .a jące się z 8 do 10 osób. Nędza więc, panująca 
wśród tych biedaków, ogromna.

Na początek składek złożył w administracji na­
szego pism a j-den z czeladników szewskich, mających 
jeszcze zatrudnienie, kwotę 50 ct.

Nowa ulica. Urząd budowniczy miasta Lwowa 
zajmuje się obecnie spraw ą przeprowadzenia nowej 
ulicy, łączącej ulicę Łyczakowską z ulicą Piekarską. 
Projektowana ulica ma przecinać grunta szpitala woj­
skowego, p. Hillicha i pp. Pepłowskich. Jest to nie­
jako wstępny krok do umożliwienia łatwiejszej komu­
nikacji górnej części Łyczakowa z ulicą Kochanow­
skiego (Rury), co może później nastąpi przez utwo­
rzenie jeszcze jednej ulicy przez grunta klasztorne 
P P . Sakramentek. Byłoby to bardzo pożądanem, gdyż 
obecnie dzielnica trzecia i czwarta nie mają prawie 
żadnej komunikacji z dzielnicą pierwszą.

Bar. Karolina Hirsch, matka znanego miljonera 
Maurycego Hirscha, przeżywszy lat 80, zm arła w 
Paryżu. Zm arła była córką sławnego bankiera frank­
furckiego Wolfa W rtheimera, potomka równ eż sła ­
wnego Samsona W ertheim era z Wiednia, który za 
cz-sów Leopolda I  i Józefa I. jako „nadworny żyd 
i faktor cesarski" niemałą odgrywał rolę.

Łiom sierot po robotnikach. Niebawem wejdzie 
w W arszawie w życie instytucja ta, która nietylko 
filantropijne, ale społeczne ma zadanie i odda miastu 
ważne usługi. Statut „warszawskiego domu sierot po 
robotnikach" pozyskał już zatwierdzenie właściwych 
władz. Przeznaczeniem tego domu jest opieka i wy­
chowanie zupełne sierot po robotnikach płci męskiej 
wyznań ohrześcjańskieh, zrodzonych w małżeństwie 
z ojca stanu roboczego, nie poziadających żadnych 
funduszów, ani też żadnych bliskich krewnych, mo­
gących lub chcących zająć się ich wychowaniem.

Straszna zbrodnia. Z Humania donoszą o nie­
zwykłej zbrodni, popełnionej w okolicy tamtejszej. 
U osadnika z wielkorosvjskich gubernij łuży ł za pa­
robka 20 letni, również z wewnętrznych gubernij 
włościanin. Gospodarz osady, korzystając z łagodniej­
szych mocy, sypiał wraz z parobkiem na dworze, a 
wobec kręcących się w okolmy złodziei, zwykł był 
kłaść na noc obok siebie topor i nabitą fuzję. P e­
wnej nocy gospodyni w chacie usłyszała szamotanie 
się na Iworze, a po chwili parobek zaczął silnie ko­
łatać w okno, aby otworzyła, gdyż rozbójnicy napadli 
na dom. Przelękniona jednak kobieta, przeczuwając 
coś złego ze strony parobka, nie chciała otworzyć 
okna. Wówczas parobek, który, jak się okazało, zabił 
już toporem śpiącego gospodarza, zaczął wyważać 
drzwi chaty, a przestraszona gospodyni, szukająo 
schronienia, okryła się w głęboki komin. W yw a­
żywszy drzwi, zbrodniarz wpadł do chaty, porwał 
z pościeli trzyletnie dziecko i toporem Dorąbał je na 
sztuki, poczem zaczął szukać gospodyni, a zajrzaw­
szy na „przypiecek", ściągnął ztamtąd siedmioletnią 
dziewczynkę, którą rów nież 'uderzył kilkakiotnie to­
porem. Tego samego losu doznało i trzecie dziecko. 
Nareszcie odkrywa w kominie gospodynię, chwyta ’

więc pęk słomy i zapala, a gdy nieszczęśliwa ko­
bieta uduszona obsunęła się, zbrodniarz wyciągnął 
zwęgloną i toporem porąbał na 1: iwały. Dokonawszy 
tylu zabójstw, zbrodniarz p o d p a li chatę i sam naj­
spokojniej w świecie (wziąwszy jeszcze z pułki Ka­
wałek chleba) oddalił się. Śpiąca jednakże na przy­
piecku dziewczyna, nie otrzymawszy śmiertelnych 
ran, przyszła do siebie i w czasie, gdy zbrodniarz 
zajęty był podpalaniem chaty, wysunęła się z niej 
i skryła za domem, pozostając jedynym świadkiem 
naocznym tej okropnej sceny. Zbrodniarza, po paru 
tygodniach pzszukiwań, uięto w tych dniach i osa­
dzono w więzieniu humańskiem. Przy pierwszem ba­
daniu przyznał się do wszystkiego, Imz o pobudkach, 
które go skłoniły do zbrodni, ani płowa nie chce 
powiedzieć.

P. Ordęga, dawny minister pełnomocny f. :m- 
cuski w Maroku, zamianowany został prezesem ko­
misji pirenejskiej w miejsce p. Patenotre, który 
wprzód otrzymał nominację na ministra pełnomocnego 
w Tangerze.

Z powodu małżeństwa oórki króla greckiego 
AleKsandry z w. ks. Pawłem , tenże ndzielił posagów 
stu dziewozętom w Atenach. Majątek w. księcia oce­
niają na 40 miljonów.

Pożar. W łódzkiej fabryce Poznańskiego, spa­
liła się zupełnie m ała tkalnia wraz z 000 warstatam i. 
Straty przypuszczalne JOO.OOO rs. Przed kilku dnia­
mi w tejże fabryce był mniejszy pożar w farbiarni, 
który zrządził na 20.000 rs. szkody.

Pożary teatrów. W ciągu 11 miesięcy b. r. 
.płonęło 15 teatrów, a to 4 w Anglji, 4 w Półno­
cnej Ameryce, 2 w Belgji, po 1 we Francji, Rosji, 
Hiszpanji, Portugalji i Rumunji. Od czasu pożaru 
E ingteatru spłonęło 96 teatrów.

Intercyza przed 3000 lat. Znany badacz E gi­
ptu, Brngsch basza, odkrył w ruinach tebańskich 
intercyzę staro-egipstą która b rzm i: „Biorę ciebie za 
m; łżonkę. Jako wiano daję ci dwa srebrniki (srebrnik 
=  9 rubli). Zobowiązuję się dać ci do zużycia ro­
cznie 36 miar zboża, 12 dzbanów oleju do palenia, 
12 dzbanów oliwy i 12 dzbanów miodu. Zobowiązuję 
się dostarczyć ci tego corocznie, tak, że będziesz 
moją wierzycielką, a zapewnienie twojego wyżywienia 
będzie moim długiem każdego roku. Dzieci, które się 
urodzą, będę dziedziczyły wszystko, co posiadam, lub
00 posiadać będę. Gdybym cię porzucił, zniechęcony 
do ciebie, lub gdyby mi się inna kobieta lepie; po­
dobała, wypłacę ci 10 srebrników. Oprócz niniejszego, 
nie odbierzesz więcej listów oderńnie." N a szczęście, 
bywało tak przed 30 wiekami 1

Składki. Do naszej Administracji nadesłano dla 
weteranów z 31. roku, zebraną na polowaniu w Ko­
zinie, kwotę 10 złr.

Wspieranie ubogicłT. Jak  się dowiadujemy, za­
wiązuje się we Lwowie nowe towarzystwo pań, ma­
jące na celu wspieranie i opiekowanie się biednemi 
wdowami, szczególnie temi, które obarczone są dziećmi
1 owarzystwo to nosić będzie nazwę św. Salomei. Już 
Skarga w XVI. wieku zakładając Bractwo Miłosier­
dzia, nauczał, że chcąc ubogich wspierać, najlepiej 
jest pomoc, mającą się im udzielić, do ich własn^cii 
mie zkań zanosić, a z ite m  jak najezęściejtich odwidzać, 
aby poznać doarze b.M uych i ich dzieci, gdyż tym 
dopiero sposobem można się nimi opiekować, od że­
bractwa uchronić i na pożytecznych społeczeństwu 
ludzi wychować. Odwidzanie biednych przez bogat­
szych, chcących zanosić im pomoc materjalną i mo­
ralną jest bezwąupieuia najracjonalniejszą a zarazem 
naj miłości wszą pomocą. We Lwowie powinnoby się 
zi aleźć kilkaset osób, chcących to miłosierdzie pełnić, 
a irtedy dopiero wszyscy ubodzy należytą znajdą 
op.ekę. Gdybyśmy mieli dużo chrześcjan i chrześoja- 
rek  w duchu i w prawdzie, raczejby ubogich za­
brakło niż od widzająoych. Towarzystwo św. Wincen­
tego pełni ten rodzaj miło uerdzia, lecz ograniczoną 
ma liczbę o d i' dzaiących, jak również i ograniczone 
środki wspierania, dlatego mniejszą tylko liczbę ubo 
gioh odwidzać i w.-pierać może, większą część pozo­
stawiając nieopatrzona.

M agistrat udziela roczne lub miesięczne wsparcia, 
po które ubodzy przychodzą do ra tusza; le«z czyż 
kilku uizędników może rozciągać moralną opiekę nad 
tysiącem biednych? Dlatego też towarzystwo św. Sa­
lomei starać się będzie pizyjść w pomoc radom 
gminnym i zostawi pierwszeństwo wdowom poleco­
nym przez m agistrat, a jeżeli znajdzii się dostateczna 
liczba pań, podzieli się na sekcje, tak, aby w każdej 
dzielnicy miasta była jedna sekcja, któraby komisarza 
dzielnicy na swoje posie lżenia zapraszała.

Aby być czynnym członkiem Towarzystwa św. 
Salomei, nie potrzeba wielkich datków; na każdem 
posiedzeniu je s t tajna składka dowolna, a dla wdów 
odwidzanyeh dostają panie wsparcie z kasy Towa­
rzystwa, które znajdzie sposoby postarania się o ja ł ­
mużnę dla zaopatrzeni? swoich wdów. W tym celu 
między innymi starać się będzie o członków hono­
rowych, którzy nie mogąc chodzić do ubogich, roczne 
lub miesięczne wkładki wnosić będą Do czynnych 
zaś członków Towarzystwa zastosować można słowa 
Skargi wyrzeczone do Bractwa m iłosierdzia: „Nie na 
datku zależy taK wiele tego Bractwa trwałość, ale 
na pilności i chęci do dobrego."

Towarzystwo św. Salomei zbiera się w Czytelni 
kobiet przy nlicy Halickiej 1. 10 w każdy piątek o 
godz. 3. po południu. Na przewodniczącą wybrano 
hr. Henrykowa Skarbkową, a na wiceprezesową p. 
prezydentowa M ochnacką; do wydziału zaś, p. dokto­
rową Gostyńską, księżnę Stefanją Jabłonowską, p. 
Sklepińską, p. Wekslerową, prezesową Czytelni ko­
biet i p. Kazimierzową Zielińską.

W krótce na dochód nowo zawiązującego się To­
warzystwa odbędzie się odczyt o „nędzy we L edwie 
i o racjonalnem m iłosierdziu", który podniesie zara­
zem notrzebę wspólnego porozumienia się Towarzystw 
we Lwowie.

Niebezpieczną złodziejkę Marię Kołodziej, przy­
trzymano ouegdaj na gorącym uozynkn kradzieży. 
Korzystając z nieobecności sługi w kuchni p Stani­
sława Sław. przy ul. Kampiana 1. 11. skradła buciki 
nowe, które jej jednakże odebrano.

Fałszywy przekaz pocztowy. Berko Katz z Ba- 
tiatycz, liczący lat 19. syn szklarza, sfałszował prze­
kaz pieniężny na -5 złr. i usiłował tenże spieniężyć 
w kasie pocztowej, został jednakże przytrzym any i 
uwięziony.

K radzież koni. Oleksie Kumowi, gospodarzowi 
gruntowemu z Latiatycz, skradziono onegdajszej nocy 
dwie klacze i łoszę, wartości 210 złr. Złodzieje 
włamali się do stajni za pomoeą wykopania dołu pod 
drzwiami.

W  kdomosci literackie i artjtetyozns.

(8. P .)  Z teatru. Ouegdaj znów punowiły się 
owacje podczas drugiego występu państwa Linkow- 
skich. Przedstawienie rozpoczął „M ajster i czeladnik", 
odegrany koncertowo w całem dodatniem tego słowa 
znaczeniu. Zaledwo Szarucki (p. Linkowski) z swem 
słynnem : „W er d a? "  ukazał się n \ scenie, aliści o-

zwała się huczna salwa oklasków i p. Bardasz, oby­
watel naszego miasta, doręczył zasłużonemu artyście 
w spaniały wieniec laurowy wraz z sowitym upom in­
kiem. D ługotrw ałe aplauzy towarzyszyły tej manife­
stacji, z którą decydujące sfery naszego teatru liczyć 
się powinne...

G ra obojga pp. Linkowskich przypomniała nam 
lepsze czasy lwowskiej komedji. Nawet role pomniej­
sze, spoczywające w ręku pp. Dębickiego (Łykalski), 
Starzewskiego (Mortko) i Szoberta (Nieznajomy), go­
dnie nastrajały się do udatnej całości. Basią była 
panna Pysznik, Kasperkiem p. W alewski, którzy, jak 
zwykle, stworzyli ideał sielanki rzemieślniczej. Takiej 
pary może nam pozazdrościć scena pierwszorzędna.

Panna Helenna Szymańska wystąpiła jako Adrjenna 
w „Pożarze w klasztorze". Jakkolwiek rola ta arcy- 
trudna nie ze wszystkiem nadaje się do rodzaju ta ­
lentu artystki, jednakowoż publiczność, porwana ory­
ginalnym jej sposobem traktowania tej kreacji, siłą 
zapełu i uczucia, tryskającego z każdego słowa, w y­
powiedzianego przez nią na scenie, darzyła pannę 
Szymańską licznemi oznakami uznania i zachęty. W y­
woływano ją po każdej scenie i trzyKrotnio po zapa­
dnięciu zasłony.

P anow ie: Zboiński (D ’Avenay) i Wolcński (Me- 
riel) wywiązali się ze swego zadania zupełnie po­
prawnie.

W „Junakach", którzy zakoim/cli onegdajszy 
wieczór, obok p. Binkowskiego (Gaicr./ -brały naj­
więcej oklasków panie Skalska (Rózia) i Radwan 
(Jankoj.

Teatr był szczelnie zapełniony.
Sztuka polska w Paryżu. Paryską kolonję 

melarzy Polaków, reprezentują obecnie: Aksentowicz, 
Krzesz, Michalski, Rajzner, Andrychowicz, Trębacz, 
Rejohan, Merwart, Jankowski Śliwiński, Ciechomski, 
Lewi i Cichocki.

Praoe B i l i ń s k i e j  znajdują się niem al na 
wszystkich wystawach, jednając autorce zasłużony 
rozgłos. Obecnie otwarto wystawę nazwaną „M ar che 
et no ii“ , ponieważ składa się w jłąoznie z utworów 
ołówka, węgla, kredy, oraz sztyohów. Sąd konkur­
sowy przyznał nagrody dwojgu naszym wystawcom, 
mianowicie sztycharzowi Jasińskiem u za sztychy, 
oraz list pochwalny Bilińskiej za rysnnki kredowe. 
Cyprjan Godebski objąwszy zarząd kopalni m arm u­
rów, będącej własnością jego małżonki, zam knął pra­
cownię na ozas pewien. Należy jeszcze napom nieć 
o młodych rzeźbiarzach Pelczarekim i Bogdańskim , 
oraz sztycharzu Łopińskim, którzy dzie’ą czas (jak 
w*zt scy nasi młodzi artyści) pomiędzy studja i pracę 
dla ohleba

'W Z & I& Ł 3 & W .  p o i
* Z powodu c iąg ły ch  doniesień  pism  fra n cu ­

sk ich  o aresztow aniach we F ra n c ji szp iegu jących  
oficerów niem ieckich , zaznacza Norddeutsche 
Alle, Zeitung  w  oficjalnym  kom unikacie, ja k  to ju ż  
z te legram ów  onegaajszych  w iadom o, t e  d o n ie sie ­
nia te  są k łam liw e, poniew aż dzienn ik i fran cu sk ie  
n ie  są w stan ie  podać an i jednego nazw iska. N a­
tom iast z g ran icznego  o b ręb u  n iem ieck iego  w yda­
lono w ostatnim  czasie, bo od 22 w rześn ia do 17 
listopada b i. 13 oficerów fra n cu sk ich  podejrzanych
0 szpiegostwo a m ianow icie : k ap itan a  V olabreque, 
kap itana Y idala, poruczn ika W ahla., m ajo ra  L oren- 
ci, porucznika R aym ond  M areau , po r. L . de Cou- 
teuson, kap. jen era ln eg o  sztabu  4  korpusu  W ittu  
de K erraoul, poruczników  C harles M artin , H en n  
M ichel R ousseł, 0 . Y idolou i  Fol. A yrand . W szyscy 
ci ofieerow ie m ieli być prz» k o n an iu , iż p lany  icb 
by ły  dla N iem iec szkudliw e.

D oniesien ie to N or . AU. Ztg. zam ieszczają i 
inne dzienniki w zyw ając rów nocześn ie  ludność n ie­
m iecką gran iczną, ażeby  donosiła  o w szystkiem  co 
w tym  k ie runku  doszło by do je j w iadom ości. 
K om unikat ten  uw ażają za zapow iedź w ielk ich  
obostrzeń przeciw  F ra n c u z o m  w pogran icznych  o- 
kręgach.J'1

* Kólnische Ztg. zapow iada w oficjalnej ko- 
respondecji z Berlin?*, że sejm ow i p ru sk iem u  już  
w przyszłej sesji p rzed ło żo n y  będz ie  p ro je k t do­
tyczący zaprow adzenia now ej o rdynacji pov.datowej
1 prow incjonalnej w  W  Ks. P o zn ań sk ien u  P o ­
m iędzy m in is te rs tw em  spraw  -w ew nętrznych a  w ła ­
dzam i rejency jnem i to czy ć  się m ają  rokow ania w 
spraw ie zastosow ania ordynacji do „w yjątkow ych 
stosunków  w W . Ks. P oznańsk ie)n  “ Iu n em i słow y 
nowa ustawa m a p rzy b rać  ,zupeŁuie c h a ra k te r  d o ­
tychczasow ych ustaw  an tipo lsk icl i. R ów nocześnie 
zapow iada Kólnische Ztg. dalsze t ran slo k ac je  n a u ­
czycieli polskich  do prow incyj za ch o d n ich .

( T e l c g r a i n y  as I n n y c h  n»S sn i) .
Wiedeń 6. g ru d n ia . D w a fa k ta  św iadczą, że 

w kom prom isow ym  gab in ec ie  ru m u ń ik im  inny 
duch  w iać z a c z y n a : zn iesien ie  wizy paszportow ej 
dla podróżnych z Rosji oraz o z u a h u ie n ie  m in i­
s tra  wojny, że ze w zględów  o stro żn o śc i roboty  
fortyfikacyjne około B ukaresztu  po c z ę śc i odroczy, 
po części ogran iczy . N ie  m a  w szakże m ow y o 
zm ianie polityki zachodn iej, dopóki Car p m a je j 
s te r w ręku , a nadto  kró l stanow czo n ie  p rz y j­
m ie innej polityki, tyko zg o d n ą  z ce lam i p o tró j­
nego przym ierza. ( Cz.).

Petersourg 7. g rudni: >. Baw iący obecn ie  
na urlopie w Rosji poseł w T e h e ra n ie  ks. D ołgo- 
ruki, w ed łu ?  w iadom ości z P e ie rsb u rg ą  nie po­
w róci już na sw ą posadę. R ządow e Koła ro sy j­
skie są bow iem  w ielce n iezadow olone z szikodii- 
wei dla u teresów  rosy jsk ich  ugo.dy m iędzy AaUalią 
a P ers ją  w spraw ie żeglugi na rzece K crun . (N . 
fr. Pressc).

Rada państwa.
( T e l e g r a n n y  „ I m i e n n i k a  P o l s k i e g o * 4.)

Wiedeń 7. grudnia. (Z izby  deputow anych .)
W  dalszym  ciągu, rozpraw y nad ustaw ą 

wojskową m ów ił R ie g e r :  „N iem iecko  oficjal­
na prasa tw ierdziła , że NieDacy ku ją swe ż< - 
lazo z dw óch końców  i, że dla tego  są nie zależni 
od A ustrji. C hociaż A u strja  ku je  sw a żelazo tylko 
z jednego  końca, ce sa rz  do trzym a z pew nością za­
w artego p rzym ierza  i m y w szyscy  uznajem y p o ­
trzebę przym ierza z N iem cam i w danym  w ypadku 
i n ieuchylim y się z pew nością od sp e łn ien ia  tego 
w szystkiego, oo n a  nas wiiłada.. jako obow iązek to 
przym ierze.

N ie sądzę, aby sy tuacja b y ła  groźna, ale jak ą  
kolw iek by być m ia ła , w ierzym y  w szyscy w uspo­
sobienie pokojowe naszego m o n a rc h y  iak nie raniej 
w lo, że nie zaw aha się c h w y c ie  za oręż, gdy  n a ­
sze bezpieczeństw o, hono r v w aru n k i p rzym ierzem  
zaw arow ane tego w ym agać "będą".

N astępn ie porusza m ó wca kw e:;tję panslaw izm u. 
V W ęgrzech  używ ają je j  za poi itrach  w  sposób 

iście kom iczny.
P okrew ieństw a roderwe zb liżają  narody , lecz n ie  

w ytw arzają państw ow ego z jednoczen ia , czego naj­
lepszym dow odem  P o b c y  i D uńczycy . P o w tarza  
się bezm yślnie o pausla.w iźraie to, co się już o n im  
po tysiąc razy s ły sza ło , w g ru n c ie  „jeanak pc li

tyczny panslaw izm  nie zdołał u nas zapuścić sw ych 
korzeni. N ie m ożem y się p rzem ienić zupełn ie  tak  
samo w Rosjan ja k  i w N iem ców , bo jesteśm y  i 
pozostaniem y przedew szystkiem  A ustrjakam i. (Okla­
ski z praw icy.)

N astępn ie  zab ra ł g łos m in iste r W e  i s e r  s- 
h  e i m b w odpow iedzi P lenerow i. P an  m in is te r 
ośw iadczył jak  najkategoryczniej, że ,jak długo 
dzierżyć będzie tekę m in iste rja lną , tak  d ługo w o­
la najwyższego wodza arm ji m usi być szanow aną.
W ola ta  w ym aga, aby język niem iecki b y ł językiem  
arm ii, jako jednolity  środek  do porozum ienia się 
a nie jako rzekom y środek, k tóryby ją  o d g ra n i­
czał m urem  chińskim

Po przem ów ieniu D erszatty . k tó ry  rozp ływ ał 
się nad w ielk iem  znaczeniem  przym ierza z N ie m ­
cam i, zab ra ł g łos G r e g r :

„A ustrja  w yciągała zaw sze kasztany z ognia 
dla N iem iec; —  rzek ł m ów ca —  „wszak na p o ­
m niku R adecky’ego, czytam y nap :s ; „ z a  h o n o r  
N i e m i e c , "  a n ik t się nie zapy ta ł naw et, ile dla 
tego honoru N iem iec popłynęło  krw i czeskiej, pol­
skiej lub k ro a c k ie j!

W ów czas walczono jednaK przyna]m n,ej za 
cesarza będącego oraz naczelną głow ą związku 
Jeże li zaś ze związku tego w yparto nas, cóż dzi­
wnego, że na przym ierze patrzym y z obaw ą i nie ■ 
dow ierzaniem  ?

S tan zbrojny, k tóry  u trzym ujem y dla n ości 
pokoju, musi się zakończyć bankructw em  państwa, 
i ru iną  ludów, a najstraszniejsza w ojna byłaby 
m niej szkodliwą.

W ychodząc też ze stanow iska, że przym ierze 
może się rozchw iać, jeże i hędziem y głosowali 
za ustaw ą wojskową, to nie jak lew ica z m iłości 
dla N iem ców , ale z m iłości dla m onarch ji. O dda­
m y nasze głosy za ustaw ą nie dla u trzym ania 
p rzym ierza z N iem cam i, ale dla ausirjsek iego  ee 
sarza, który je s t oraz królem  czeskim  i kraj nasz 
zawsze potrafi otoczyć troskliw ą opieką.

S tronnictw o m oje, nie będzie więc głosow ało 
za nstaw ą dla u trzym ania n. n isterium , do którego 
n ie m am y żadnego zaufania i n ie z m iłości ku n ie­
m ieckiej polityce, bo p rzym ierza w ielk ich  państw  
nie z że 'aza są ukute.

N ie je stem  nienaw istnym  P rusakom , ale n iech 
nas B óg ochroni, abyśm y m ieli kiedy dostać się pod 
ich  panow anie —  panow anie tak straszn ie czuć 
się dające nieszczęśliw ym  P o la k o m !

Przypom nieć tu  panom  m uszę w ydany do 
Czechów” w r. 1866 m anifest, wzywający nasz 
naród  do zaparcia się naszego dom u m onarszego.
Lud zdep ta ł ten m anifest nogam i, a mimc to 
ustępujące z kraju  pułki żołdactw a pruskiego w o­
ła ł  po” czesku : „do w id zen ia !"  A obecnie, czyż 
nie doszło już do tego, że ż N iem iec nadchodzą 
nam  groźby?

M usi w ięc A u strja  być tak s.iuą, aby w razie, 
po trzeby  zerw ała sam a okowy p rzym ierza i dla 
tego on i Stronnictwo jego za ustaw ą głosow ać 
będą. Mowy tej G r e g r a  w ysłuchała  izba 
z w ielką uw agą.

K a l t e n e g g e r  w nosi zam knięcie dyskus i.
K r o n a w e t t e r  b lady  i z zaciśniętem i p ię ­

ściam i zaw ołał na t o : „Dobrze, nie m ów m y więcej
0 tej tak  arcyw ażnej spraw ie, ale aby lud  w 'edzia ł 
p rzynajm niej, kto sprzeciw ił się dalszym  ro zp ra ­
wom, wnoszę im ien n i g łosow anie."

P rzew odniczący zarządził im ienne głosow anie 
przy którem  w niosek zam knięcia dalszej dyskusji 
został przy ję ty  103 g łosam i przeciw  27 poczem 
posiedzenie zam knięto.

Do g łosu zapisani są J a w o r s k i  za B a e r n -  
t e i t h e r  przeciw  nstawie.

N astępne posiedzenie we w torek.

Telegramy „tiziemiika Polskiego".
Wiedeń 8. g rńdn ia. W iększość K oła polskiego 

je s t  zdania, że opracow any przez W ydział Krajowy 
p ro jek t w ykupna propinacji n ie  będz;e przez Sejm  
przyjęty.

Buda-Peszi 8. g rudn ia . W iększość zam ierza 
opierać się pr/.y tera , aby praw a dla języka w ę­
gierskiego przy egzam inach  oficerskich  nyiy u sta ­
wą zabezpieczone, gdyż ustne zapew nienia m in i­
s tra  w tyra w zględzie, nie są w ystarczające.

Berlin 8. grudnia. Dzisiaj rozdaua zostanie 
w izbie „b iała książka", w spraw ie a frykańsk ie’".

Bruksela 8. grudnia. W  fih a te^n eau  u w 'ę - 
ziono prezesa kon g resu  socjalistów , S a l o  i ,  i so­
c jalistę M i g n o n ’ a. N .em nie j aresztow ano w 
B rukseli kilku przewódców robotniczych.

Paryż 8 grudn ia. Journal de Dśhats donosi 
że układy W atykanu z Rosją zostały zachw iane 
z powodu akcji Polaków .

Debaty przypom inają podróż ks. S ap iehy  do 
Rzym u i są zdania, że papież zw raca jedn K uw a­
g ę  tylko na w yzuaniow e in te resa  Polaków . /  ' '

Berlin 8 grudnia. M a być postawiony w reicłis- 
tagu  w niosek, aby prawo o inw alidach  rozszerzyć
1 na rzem ieslu ików  i w rzem iosłach  p racu jące  k o ­
biety.

W i e d e * i  7. gruduia. Giełda wieuzorna. Kredyiy 
02, weg. złota ren ta  100 30. r

Poznań 8. g rudn ia. W kato lick ich  sfera h 
polskich  przygnębiająco podziałała w iadom ość, iż 
W atykan czyniąc nowy krok w k ie runku  u leg łeś i 
w obec p rusk iego  rządu zgodził się na te, i; by 
pruski m in is te r w yznań m ianow ał profesorów  k-. 
tolickiego sem in a rju m  duchow nego w Poznaniu .

Londyn 8. grudnia. Spraw a P arn e lla  skutkiem  
zeznań Tom asza 0 ’Connor znajdu je się na złej 
drodze. P ism a irlandzkie podeirzyw ają, iż św ia­
dek ten  przez rząd i Times został przekupiony. w L

fcj,Berlin 8. g rudnia. Koln. Ztg. polem izuje z J a  
|  France z powodu jej artyku łu  o v,sunku arcyks. 

jRuduifa z ów czesnym  księciem  W ilhelm em , dzi- 
sK 'iszym  cesarzem  N iem iec. „L a  France — po 
w irnla Koln. Ztg. —  zapom ina, że cesarze N ie ­
m iec i A ustrji n ie są F rancuzam i i że 'a r f i tk l  
R udoll, chociażby był “zw olennikiem  „austrjae.ko- 
francusko-rosy jsk iego" przym ierza, co jednakow oż 
nie je s t, m u sia łb y  najp ierw  w iedzieć : czy z F ili- 
lipem  Y I I ,  czy z B oulangerem , czy też z innym  
w ładcą —  bo ilu-że ich  nie ma we F ran c ji _  
m a sie porozum iew ać o w zięcie rd z  ału w w rjn ie  
odw etow ej celem  odebran ia  A lzacji i L otaryngii."
L a  France zaznacza dalej, piszą K J n .  Ztg. że 
zbliżenie się A u strji dc R  sji je s t  bardzo bliskiem .
Tak, odpow iada Koln. Ztg., ale dopiero wtedy, 
gdy R osja zrzecze się  sw ych  p retensy j na W scho- 

, dzio a M adiary  oddadzą się na usług i C zecho*  i 
j P o laków  (!). Zw iązek A ustrji z N iem cam i i W ło- 
"i cham i je s t w ypływ em  nietylko sym patji . m enar- 
! chów’, ale i w ynikiem  panujących  stosunków , któ - 
■t re  zm uszają zarów no inonarch ję H absburgów  jak  

i dw a pozostałe państw a do nierozdzielnej ł jc z -  
i ności.

W i e d e ń  8 grudDia.. Książę Leon Lubomirski, syn 
I Franciszka Ksawerego Lubomirskiego i Emilji >
' łyóskioh, ożenił się z artystką teatrów peszteńskich M? A  
’ Melsch.



DZIENNIE POLSKI z dola 9. Grudnia 1888.

F i i i ,  do L w o w a
dnia 8. grudnia 18SS r.

0 Ó T E L  ŻORŻA A Gorayski. z Moderówki. A 
Garatpich, z Popowiec. E. Glogierowa, z Tarnopola. W. 
Datrżycki. z Czelatyc. J. Zulanf, z K.ołomvi. K. Moraw­
sk i , , !  Krakowa.

H O T E L  FRANCUSKI. W. hr. 'Wolański, z Duplisk. 
M Nowacki, z Medenicy. S. Pawlik, z Krakowa. I. Hor1 
niker, z Czerniowiee. E. Nowak, z Pragi. T. Głoskow- 
gki. z Sokala. E. Elsner, z Kolon,ji. C. Berger,  z 'Wie­
dnia.

H OTEL NGIELSKI. L. Cieński, z Okna. A 
Strzelecki, z Sokala. O. Witkowska, z Cześnika. L. B a­
licki, z Wykot. J . Loszniow, z Tarnopola.

HOTEL LANGA. E. Rosenberg, z Wiednia F. 
Kobeda, z Wiednia.  Z Hoeh, z Pragi. E. Bach, z W ie­
dnia. E. Sperling, z Tarnopola.

IIOTEL KUHNA: J. Kowalski, z Ulieka. R. Mo- 
narkOj z Głogowa. P. Poliorecki, z Waenwic. L. Kalita- 
z Bnknozowic. R. I)y:nytr, z Kłodna. J . Fedewitz, /. Tro- 
sciaiica, Ks. F. Reszytyłowicz, z Glinian.

F o « i ą g i  fe o lą jłtw p
ze ijwowa odchodzą ■f „dług zegaru lwowskiego.

041. Października 1888 r.
Do Lwowa przychodzą:
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Ze Lwowa odchodzą:
*>o P iratów * . 
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Odeh. ze Stanisławowa:
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* U w a g a :  Goćłziuy oznaczone gruberai liczbam i, oznaczają porę 
,1 nocuą od godziny G. w ieczór do o. i 01. 59 rano.

, P rz e w o d n iK  p o  L w o w ie .

M UZEUM  z a k ł a d u ; n a r . .i m . o s s o l i ń s k i c h
od godziny 10-tej| do 1-szej p rzed  po łudniem
0,d 3-citi! ■i'* 5 -te j po po łudn iu , we wtorek i p ią ­
tek. W stęp  wolny. '

ił JZKUM P R Z E M Y SŁ O W E  w ratuszu, eodziennie 
od godziny 9 -te j do 6 -te i : w stęp w poniedziałek  
50 et., w inne dn ie # 0  et., w n iedzie lę  i św ięta 
w. n r Fij-njj

M UZEUM  IM IE N IA  DZIK DUSZ YCKłCH przy 
ulicy T eatra lne ; 1. 18. o tw arte dla publiczności 
w św ięta i n iedzielę od godz. 10. do 11. w 
środę i sobotę od godz. 11. do 8. W stęp  wolny.

B IB LIO TEK A  U N IW ER SY T E C K A  c o in e a n ie  
* w yjątkiem  dni fei d u jc h .'

N IE U S T A JĄ C A  W Y STA  W A  sztuk p ięknych ulica 
Trzeciego M aja dom T ennera  1. 13, I I .  piętro, 
o tw arta  codziennie od godziny 10. do 4. po 
po łudniu . W stęp w dnie pow szednie |i>0 e t., 
w niedzie lę  i św ięta 15 c t.

UM AOH SEJM O WY’; codziennie, po pop f c - tw e *  
zgłoszeniu się u zarządcy gm achu, 

o a

N A D E S Ł A N E .

Ksawery Sadkowski
* W a r s z a w y  wyucza w kursie przedkarnawałowyui 

wszystkich tańców salonowych za 8  zł. Rynek 1. 12.

W  tych dniach wyjdzie 2983
A L B U M  P I Ę K N O Ś C I  L W O W S K I C H

zebranych przez zakład fotograficzny

t . M  A Ż U R  A .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że r e s t a u r a c j ę  w  l i o t e l a  K r a k o w s k i m  zu­
pełnie odnowioną i świeżo urządzoną objąłem pod swój 

zarząd
Dołożyłem wszelkich starań, aby restaurację tę za­

opatrzyć w dobór win krajowych i zagranicznych oraz 
smaezuą i zdrową kuchnią.

J a k o l *  K o l l a u e r ,
3016 restaurator

P o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a f i c z n e
z jakiejkolwiek fotografji a i  «Io n a t u r a l n e j  w i o l *  

k o ś c i ,  wy konuje bez z a tr a ty  p o d o b ie ń s tw a

( o.oz« , . » « o . n ,  J .  H e n n e r a , , k ,d L.m 4 ” k a i a

Oskara Pischingera
czekolada z orzechów laskowych
n w j l e p s r . a  c z e k o l a d a  d o  g o t o w a n i a ,  p i c i a  i 
j e d z e n i a  n i e z r ó w n a n a  z e  w p z y s l k i c l i  d o t ą d  

g a t u n k ó w  
S k ł a d  g ł ó w n y :  O s k a r  P i s c l i i n g e r ,  YVie- 

d e ń Y I I  Burggasse 31, w e  ń w o w i e  u F r y d e r y k a  
S c l i l e i c l i e r a ,  w  J a r o s ł a w i a  u J ó z e f a  K r a ­
s i c k i e g o .  88 ">

S p e c ja l is ta  c h o r o b  n e r w o w y c h  2779

D r .  J .  P R U S
b. asystę;.: kliniki chorób wewnętrznych Un:w. Jag. — 
po odbyciu jpeejalnyeh studjów \r zakresie chorób ner­
wowych pod kierunkiem prof. C h a r c i - t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki ur. 7, parter  dom w .  
Bi ykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 

Ordyuuje od 2—4 po połudn'n.

Dr, Antoni Eoicki
(Dr. A. Berger)

o r d y n u j e  w s ł ab o śc i a c h  z a k a ź n y c h  i s kó r ny ch

Jego poradnik
kosztuje  w  mie j s cu  1 zł. 20  ct. ,  pocztą  1 zł .  50 ct 

Ordynacja domowa od 3 — 5. 278,;
L w ó w ,  u l i ca  Ka ro l a  L u dw ik a  l i czba  7.

M W a m e iW W ! M M W B B B a W M W M M W
I I I  W a ż n e  d l a  P a ń  I I I

Na Gwiazdkę PODARKI
■ y y  p a  zaczęte i wykończone na
X  > . a i x y  kanwie, aksamicie i t. d

" B T  % « H A  na k wiaty> Iia p ap iery  i
J ^ O S Z O  inne wyroby koszykarskie 
rzeźby etc. etc. 2929

Po najtańszych cenach są do nabycia 
w wyłącznym Magazynie Rynek 15,1. pietr .

R O G Ó 7 . C  kokosowe po 50, 75, 90 et., 
l -40 i wyżej.

C H O D N IK I kokisówe po 90 ct., 1‘10, 
1 -25 i wyżej

w i e l k i  t r a n s p o r t
otrzymał 2884

M A G A ZY N  T A P E T

A . K R ^ T S ^ T O P O W ie z :
we Lwowie, plac Halicki 1. 2.

mmam

HAFTY
i  wszelkie przykory  

do robót damskich
poleca w w ielk im  wyborze  

najtaniej j 787

w e L n o w i e ,  u l .  H a l i c k a  1 . 1 4 .

PodzięKowanie.
Z  okazj i  j ub i l eu sz u  N a j j a ś n i e j ­

s zego  Pana,  r o z d a n o  w szkol e Po . l -  
ha j ec k i e j  bi  d n y m  u c z n io m  i u c z e n ­
n i c o m  za  100 z ł r .  : . w. u b r a ń  
i obuwia .

Nie- li m i  pi zet o wolno  b ę d / i e ,  
za  po w yżs ze  d ob ro d z i e j s tw o ,  w i m i e ­
n iu  s zkoły ,  r odz i ców i d :i t w y  złożyć  
pub l i c zne  p o d z i ę k o w a n i e  JO.  ks.  
M a n e l i n i e  C za r to ry sk i e j ,  t u t e j s z e j  

( R a d z i e  p ow ia to w e j  W m u  M i c ha ło w i  
: B o r o w s k i e m u  i W m u  J a n o w i  Za -  

w a U k i o r n u  s t a r o p o l s k i m : „Bóg
' z a p ł a ć ! "  3014

Władysław Panasiński 
k i e r  >rnik 4.  k l a s y  s zko ły  męs k i e j .

KAKAO w proszku (entólt)
wyborny w smaku a połowę tańszy jak 

holenderski w puszkach 
% k i l og i .  i ' /s k i l ogr .  C e n a  75  ct .  

t 40  < t.
poleca

p a r o w a  f a b r y k a  c z e k o l a d y  
i  e n  U r ó w  d e s e r o w y c h

H e n ry k a  T re te ra
L w ó w .  n i .  K o p e r n i k a  1. 3*

Pół siło najwyborniejszych cukrów 
mięs/.anych w kilkudziesięciu gatun­
kach l złr. 2 oJ ct.

Pół kilo karmelków mięszanych 75 
centów.

Zamówienia z prowincji wyneZi się 
odwrotną pocztą - zaliczką. 2792

!!! Ł Y Ż W Y !!!
,H<),]ifax“ dobre cara złr. 1’75.
„Iłalifax“ bardzo dobre para złr. 2 i 2 50.
„Halifax“ najnowsze polerowane z szero- 

kiemi nożami para złr. 4.
»Halifax“ niklowe para złr. 4 i 5'50.
,H alifax“ damskie para złr. 2.
„Halifax“ damskie, niklowe , ara złr. 4.
„Jackson I-Iaynes'1 do umocowania stale 

do bucików para złr. 5-50.
,Mereur“ śrubowane para złr. 4.
Żelazne, śrubowane, z rzemykami na 

przedzie złr  1’25.
Rzemyki silne i eleganckie par:. 35 ct.

poleea: 2943

A N T O N I  H A I a S K I
H A N D E L  Ż E L A Z N Y

w e L w o w ie , P la c  M a r ja c k i l. 9.

Tylko z łr.
najpiękniejszy i najzmyślniejszy

na 90 i

podarek na Gwiazdkę
(Pamiątka po umarłych).

Portrtj lie M c . M N .
podług każdej fotografji. W płata 1 złr. 

Podobieństwo pod gwarancją. . 
Dostarcza się w przeciągu 1U dni.-; , 

Fotogr fja nie psuje się. 
Premiowany Zakład artystyczny 

S I E G F K I E D  B O D  A H C H E R ,
Wien, II. Grosse Pfarrgasse 6.

K O K S !  K O K S !  K O K S !  '• 8
najlepszy, najtańszy i najczystszy matfrjał opałowy do kuchen i pieców

posiadamy znowu na składzie i polecamy na porę zimową.

K a i  ilość d o s t a n a ?  do m n M  za 50 l i l o p .  80 ct.
Podejmujemy się p r z e r o b i e n i a  w ł a s n y m  k o s z t e m  pieców kaflowy, h, tudzież kucher

do opalania koksem.

Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, 
jako wjfffi? nic do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu.

Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będa tego samego dnia uskutecznione.

Za>*ząa zakładu gazowego we Lwowie.280*

l  jaf yw Q-;> . 5»,T,rl*łr y w y i 1

P I E R W S Z E  C I Ą G N I E N I E  2. S T Y C Z N I A  1 8 8 0 .

K rólew sko  serbsk ie

" L o s y  p a - ń s t w o w e
P O 1 C* F R A N K Ó W

mają tocznie B ciągnienia aż do końca wylosowania.
Główne wygrane wynoszą franków 3 0 0 . 0 0 0 ,  3 5 0 . 0 0 0 ,  1 5 0 * 0 0 0 ,  

1 0 0 . 0 0 0 ,  7 5 . 0 0 0  i t. d. a mianowicie utrzymują się one aż do końca na 
wysokości luO.OO1 franków7 w każdym roku. Najmniejsza wygrana, która musi 
przypaść w najgorszym razie na każdy los, który nie był jako główna wygrana 
wyciągnięty, jest obecnie 12 i poł franka, a  w y c h o d z i  n a  4 0  * u b  © k 1»ł© 
3 0  z ł r .  w .  a .

Ponieważ przy węgierskich losach czerwonego krzyża, które obecnie po 
kursie złr. 2 i pół notują, najmuiejsza wygrana podnosi sic tylko do <0 złr., to 
prawdopodo mem jest, że niedługo nastąpi znaczna podwyżka kursu losów serb­
skich po A0 franków7.

Ze wszystkich dotychczas wyszłych małych losów, są to iO-frankowe losy 
serbskie najkorzystniejsze, przedstawiają one bowiem zupełną pewność opartą na 
monopolu tytoniowym.

Losy te wypuszczam teraz jeszcze z a  g o t ó w k ę  ściśle po k u r s i e  
c m i  i s y j n y m  z ł r .  6  5 0  c t .

W nadziei prawdopodobnego podwyższenia kursu przeznaczyłem pe- 
wTną ilość losów d© s p r z e d a ż y  i  o b o w i ą z k i e m !  o d k u p u  w ten spo­
sób, że obowiązuje się każdy p r z e d  c i ą g n i e n i e m  u mnie po cenio z ł r .  0 * 5 0  
k u p i e n y  l o s  s e r b s k i  I O - f r u i i k « . : * y  po ciągnieniu w czasie od 1 0  d o  
1 8  s t y c z n i a  1 8 8 0  na żądanie po 6 złr. 4 5 set. odkupić napowrót. Podaje się 
przeto sposobność, mieć bez żadnego ryzyka, tylko za 1 5  c e n t ó w  mieć szansę 
wygrania franków 100.000, 10.000 w złocie i t. d.

Losy te zatrzymują zaw7sze swą wartość i mogą być każdego czasu i 
wszędzie po kursie sprzedane

Zlecenia z prowincji załatwiają się odwrotną pocztą. Pieniądze najlepiej 
] rzysyłać przekazem pocztowym.

Edward Urban w  Bem ie (M o ra w ij )
Dom bankowy, Grosser P latz 25, (dom własny).809

Parfumerie Universelle
L eo p o ld a  F a u s ta  

we Lwowie, ulica Sykstueka liczba 2 
poleca :

najnowez^ francuską perfumę o prze­
cudnej woni 3002 a

KRÓLOW A SABY
(La reine de Saba) 

uzyskała sobie wkrótce najchwalebniej­
sze uznanie. Ceoa eleganckiego flakonu 
porcelanowego 1 złr. 5 flakonów 4 złr.

T E A T R  RR .  S K A R B K A .

mJ ń N a J A R Z Y N f t ^
Hotel Europejski 2785

Magazyn wyrobów Jubilerskich, złotych I 
srebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem lak własnych jakoteż z pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkio zamówienia, reparacje i zamiany.

ła zbliżające się święta!
Masę w. skową na posadzki w pięciu 

odcieniach.
Glazurę bursztynową na podłegę. 
Glazurę spirytusowy „a pedłogo w 6ciu 

godzinach wyseehająeą.
Farby olejne na podłogę.
Wosk do froterowania, 
ozezotki do froterowania.

„ do zapuszczania.
„ do zamiatania.
„ ręczne do zmiatania.
„ ryżowe i z trawy Piassawa.

do Siu ro w -n ia  podłóg.
Pędzle do bielenia.
Piórka do obmiatania 
Trzepaczki i miotełki ryżowe, 

jakoteż inne artykuły domowe jak : 
Mydło, krochmal, sode. farbkę i t. o 

dalej ‘
Pozłótkę srebrną i złotą na orzechy 

_ staniol biały i iolorowy.
■ Złoto jzeleszcząee.

Papier kruszcowy połyskujący na groty 
i  skały.

Poleca

Józef Hanke
w e L w o w ie , l i y n e k  lic zb a  3 8  

pod „Czarnym Psem“.

D a l e :
O godzinie w pół do 4 -te j po połudn u :

Donna, J n a n i t a
komedja w 3. aktach Fr: Souppeg’o.

O S O B Y :
Don Pomponio de Quadrabes y Cienfueges,

Alkada m. San Sebastian . . . .  Myszkowski 
Donna Olimpia, jego małżonka . . . Kasprowiezowa
Sir Andr>w Douglas, pułkownik angiil-

skiej załogi w Sau Sebastian . . . Gasiński
GaFton Doufaure, kapitan wojsk Rzeczy­

pospolitej francuskiej, jeniec wojenny Jer/.yna 
Rene Dufaure, tegoż brat młodszy, kadet Radwan 
Riego Manriąue „ewangielista“ (pisarz

p u b l i c z n y ) ...................................................Laskowski
Gil Polo, oberżysta pod „czterema naro-

dami“ ......................................................... Koncewicz
Petr i ta  jego s i o s t r a ...................................... Skalska
Jenera ł  P ie h e g ru .............................................Garnski
P i k a d o r ......................................................... Nowiński
Agaudor  ................................................... Stróżewski
Brieou, sierżant . . . . . . . .  Ohudkowski
Don Eusio, sekretarz Alkady . . . .  Kiezman
Wiejskie dziewczęta. StudeDci. Straż. Mieszkańcy m. San 

Sebastian. Żołnierze angielscy i francuscy.
Służba A kady. — Miejsce d z ia łan ia : Hiszpański port 
wojenny San Sebastian nad odi.ogą biskajską. Czas dzia­
łania rok 1796, podczas wojny Francji i Hjszpanji z Anglją.

TEATR HR. SKARBKA. 

D z i ś :

O godzinie 7-m ej w ie c z ó r :

Dwór f
komedja w 4. aktach Z. Przybylskiego

O S O B Y :

Pani Rudowieeka 
Wanda ) . . , . .
U e n .y k p J  dzlecl 
Bąbecki
Aniela, jego żona 
Julia, ich córka . 
Barbara 
Mat eusz
Zuzia . . . .
J a n .........................
Oficjalista I . 
Oficjalista 11

. Cichocka 

. Stachowicz 

. Żelazowski 
F rinkel 

. German 

. Pyszuik 

. Weigel 
. Dębicki 
. Ys Wilkus 
. Ohudkowski 
. Nowiński 
. Janowski

Sąsiedzie, służba, lud. — Rzecz dzieje się na wsi.

H y g i e n i n  tu k i c k m t m .
Z praw dziw ego pod gwarancją; fra n ­
cuskiego papieru , w najlepszem  w y­

kończeniu b ia łe  i kolorowe.

Z rannsztukami za 1000 sztuk od 
1*50 do 5 złr.

Bez munsztuka za 1000 sztuk od 
70 ct. do z łr . I SO. 667

Z am ów ienia na cygarniczki d > 
eygar i cygare t z m onogram am i i 
h erb am i w ykonują się jak  najlepiej.

F. Stefanowski
Skład przyborów do palenia 

Wiedeń, Singerstrasse 5.

Następne pismo nadeszło od Jego
W ysokości:

W ie lm o żn y  P a n ie !

Wyciąg oleju słuchu
c. k. sekundanta H r .  S c b i p k a .  uleczył 
mnie z z a s t a r z a ł e j  g ł u c h o t y  któ­
rej nabawiłem się przy oblężeniu Seba- 
stopola. Dziś dzięki temu środkowi, uzy­
skałem ^akby cu lem słsen mój zupiłnie, 
za co Panu publicznie dziękuję i każde­
mu cierpiącemu g ł u c h o i ę  polecam ten 
nieoceniony środek. Zobowiązany sługa

Kowno. K sią żę  J a n  G im tow .

Wyciąg oieju słuchu
c. k. sekundar.iusza H r .  S c h i p k a  jest 
do nabycia po cenie złr. 1\5(j ct. wraz 
z opisem użycia w aptece P l o i r a  1HI- 
k o i a s c k f a  we Lwowie. 880

Adresy
wszelkich co można tylko przypuścić kiai 
zawodowych i interesów w  m l ę d z y u a *  
r o d o w e u t  b i u r z e  a d r e s o w e m .
Wiedeń, Wollzeile 9. Założone w r. 1860

Prospekta franco. 92i

Pracownia sukien damskich
krój  w ied ,  ń sk i ,  r ob o t a  w y k w i n t n a

L .B r tL c k n e ro w e j
ul. Kośc iu szk i  1. 4,  I  p ię t r o .

2993

Obwieszczenie.
Dnia 10 grudnia 1888 r. nastąpi otwarcie t u t e j s z e j  

n o w o  z a ł o ż o n e j  F i l j i  B a n k u  a u s t r  j a c  ko -w eg  i e r- 
s k i e g o, w z a b u d o w a n i u  p r  z y u l i c y  P a ń s k i ej Nr .  
484, I. p i ę t r o .  Fiija załatwiać będzie interesa banko we 
w godzinach między 8 z rana a 2. po południu.

Zakres interesów FOji będzie obejmował:
a) e s k o n t o w a n i e  w e k s l i ,  p a p i e r ó w  w a r t o ­

ś c i o w y c h  i k u p o n ó w ,
b) komisowe i n k a s o w a n i e  w e k s l i ,  p a p i e r ó w  

w a r t o ś c i o w y c h  i k u p o n ó w ,
e) komisowe zasiąganie akceptów (odbiór przyjętych 

prima-weksli i t,  p.),
d) w y s t a w  a ni  e i w y p ł a t a  p r z e k a z ó w  b a n ­

k o w y c h ,  wydawanych w7 obrocie między Rzeszo­
wem a oboma Zakładami głównemi lun Filjami 
Banku,

e) u d z i e l a n i e  p o ż y c z e k  na stosowne p a p i e r y  
w7 a r t o ś c i o w e,

f) w y p ł a c a n i e  n a 1 e ż y t o ś c i za kupony nie dłużej 
jnk przed rokiem zapadłe,

g) komisowe d o s t a r c z a n i e  a r k u s z ó w  k u p o -  
l i o w y c h  do papierów wartościowych wszelkiego 
rodzaju, o ile odbiór tych ostatnich nastąpić może 
na placu któregokolwiek Zakładu Banku,

h) komisowe k u p n o  i s p r z e d a ż  p a p i e r ó w  w a r ­
t o ś ć  o w y c h  i mo n e t ,

j i) k u p n o  i s p r z e d a ż  z ł o t a ,
k) komisowe d o s t a r c z a n i e  p r z e k a z ó w 7 n a  

z a U g r a n i c z n  e i a r g  i.
1) przyjmowanie d e p o z y t ó w  celem przesłania tako­

wych do Zakładów głównych Banku, 
in) przyjmowanie p i e n i ę d z y ,  w e k s l i  i p a p i e r ó w  

w a r t o ś c i o w y c h  z blizkim terminem zapadłość' 
na rachunek bieżący ( i n t e r e s  ż y r o w y ) ,

n) w y m i a n a  biletów bankowych na bilety bankowe.
Szczegółowe przepisy o zawieraniu interesów z Bankiem 

austrjacko-węgierskim wydaje Filja na żądanie bezpłatnie.

Rzeszów i w  g r u d n i u  1 8 8 8  r .

BANK AUSTRJACKO-WEGIERSKik

Filia w Rzeszowie-

Kundmachung.
Am 10. Dezember 1888 wird das h i e r  n e u  e r r i c l i -  

t e t 71 F i 1 i a 1E d e r  O e s t e r  r e i e h i s c h-u n g a r  i s c h e u 
B a n k in den im 1. S t o c k w c i k c d e s  H a u s c s Nr  
184 i n d e r H e r r e n g a s s e  befindlichen Loc.ilitaten eróffnet, 
und werden die Bureaustu.iden desstdben von 8 Uhr Fruli 
bis 2 Uhr Naohmittags bis auf Weitires festgesetzt.

Der Geschaftskreis d> s Filiale wird um fassen:
a) E s k o m p t i r u n g  von bankmassigen W e c h s e 1 n

E f f e k t e n  und C o u p o n s ,
b) komissionsweioes I n  k a s s o von W e c li s e 1 n, 

E f f e k t e n  und C o u p o n s,
c) kornissionswmise E i n h o l u n g  von A c c e p t e n  

(Behebung der acceptirten Primen etc.),
d) A u s s t e l u n g  und E i n 1 o s u n g von B a n k- 

a n w e i s u n g e n ,  zwischen R z e s z ó w  und den 
beiden Hauptanstalten, sowie s&uimtlichen Bank- 
fi-ialen,

e) B e l e h n u n g  vor hiezu geeigneten W e r t b 
p a p i e r e n,

f) A u s z a h l u n g  yon yerfallenen, jedoeh nicht 
iiber ein Jan r falligen C o u p o n s ,

g) komissionswtise B e s o r g u n g  von C o u p o n s -  
b o g e n  zu Werthpapieren aller Art, soferne die 
Behebung der Couponsbogen auf dem Standorte 
einer Bankanstalt erfolgen kann,

h) komissionsweisen A n -  u n d  V e r  k a u f von 
E f f e  k t e n  und M u n z e,

i) An-  u n d  V e r k a u f  von Gol d ,
k) kommispionsweise B e s c h a f f u n g  von A n w e i- 

s u n g e i  auf a u s l a n d i s c h e  P l a t z  c,
1) Uebemahme von D e p o  s i t e n  zur Absendung 

an di e Hauptans tal ten,
m) Ueberhahme von G e l d e r n ,  W e c h s c l n  und 

E f f e k t e n  mit kurzer Verfallszeit in laufende 
Rechnung (G i r  o - G e s c h a f t),

n) V e r w e c h  s 1 un  g von Banknoten gegenBanknoten.
Die ausftihrlichen Bestimmungen fur den Geschaftsver- 

kehr mit de r Oesterreicliisch-ungarischeu Bank werden von 
dem Filiale auf Verlangen unentgentlich aingefolgt.

Rzeszott’, im Dezember 18 8.
OESTERREICHISCH-UNGARISCH E BANK 

Filiale R z e s z ó w .

Wieli i transport IA » I  iT"1 (1IKIEK w głowni li 3 0  kilu  
koptkt 4 3  b ilo
m ączka 4 2  kilo'

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
O ł x o r ^ 7 | i c i 3 5 ’5 r z : o . a .  I l c z ^ b a ,

BIELIZNĘ damską zrobioną z batystu, sprzedaje 
płótna Cbiffonn w największym wyborze najtaniej » J d J S  X  i S J t t  i

MAGAZYN FABRYCZNY BIELIZNY 
W E  L W O W I E .



D Z R im iK  POLSKI * dnia 9. Grudnia 1888.

Drobne ogłoszenia
D o n ie s ie n ia  rozm aite .

po l 1/, cenią od wyrazu.

Pr e n . i o w a n e  w ł a s n y c h  z b i a r ó w  
w i n a  H "ig a lja  Tokajikie btozkami, 

z Mady bu‘elkami we Lwowie nabywać 
moi na u w łaścicielki W ny Anny Neu- 
paner, ni. Kochanowskiego 6. 1005

p i l e t y  w i z y t o w e .  Za aadaałaniam 
O  70 ct. w markach wyayła franko HłO 
biletów wizytowych drukowanych na pię­
knym białym grubym kartonla, za nadaała- 
alem zaś l‘50 również franko 100 biletów 
pięknie litografowanych znany handel pa­
pieru S t a n i s ł a w a  K ó h l e r a ,  ulica 
Batorego 28 we Lwowie. 1025

Potrzeba b o n y  francusk ie j l"b  niem ie­
ckiej. Szczegółów odzieli M iączyńska, 

Ormiańska 4. 1034

J a n  i r z y c z k o w e  l1 , głuchoniemy, 
czeladnik stolarski, zamieszkały p rz» nlioy 
Leśnej 1. 4 (pod Eaiserw aldom ), jciec 
trojga dzieci, pozostający bez zajęcia 4 
eposobów do życia, uprasza ma tej dro­
dze Wnych Panów i Panie, o łaskawe 
dostarczenie ma robót stolarskich, tak  
nowych, jak i wszelkiego rodzaju napra- 
wek i odnawiam

B a t o r e g o  tuż n a p r z e c i w  G i m n a -  
ą j a m .  A b o n A m e n t  4 0  c t  . K a u c j a  
1  z ł r .  1080

W y b o r n e  t a t k i  c y g a r e t o w o  
„ h y g i e n i c z a e ”  (lO O O  o d  

1  z ł r .  M  c t . )  p o l e c a  f a b r y k a  
J l e m o j o w s k l e g o  L w ó w ,  R y n e k
8 5 .  1033

Pe s z u k u j e  s i ę  F r a n c u z k i .  Z gło­
szenia do W nej pani Poh. Akade- 

mieka 3.

B " S ? .

A k a d e m ik , ż ezytelnem pismem pol- 
skiem i niemieekiem, znaj "ie zajęci# 

w kancelarji adwokata dr. M ax», ulica 
Kopernika 22. 1033

Do  r o b o t y  s u h i e ó  d a ssk isb  w d e ­
mach prywacnyeh, poleca sie remome- 

wana w tym zawodzie o so ''i Zgłoszenia 
pod „Praca* w A dm inistracji „Dziennika."

Po zakuje sic p n a n  r s ł u ż ą c e j ,
Polki lub Niemki. W ymagany porzą­

dek, gruntowna zdolność w CMi*miu, 
szyciu, i oharakter 'agodny. Bliższe szcze­
góły listownie J. N. w K r echowi#. 1037

T t iT ę i c z y z n a ,  kawaler, Polak, la t  29,
lYl rutynowany w zarządzie kancelaryj­
nym. z pięknem pismem polakiem i nie- 
mieckiem, obeznany z rachunkowością i 
m anipulacją Towarzystw Zaliezkowych, 
poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. a . A. poste restante 
Niepołomice, koło Krakowa w Galicji.

A g r o i l n i ł  ianiot”s , w starszym wieka,
U  z d"brem" rekomendacja) ̂  poszukuje 
obo* iazku od 1. Stycznia 1889, w Galicji, j 
w K rólestw iePolskiem lub W ołyniu, wyma- { 
ganię szrom ne; na .‘.ądanie może posłać , 
odpis świadectw. Bliższa wiadomość n P. 
M ichała T rznadla w Korczynie pod Kro- { 
snem. 1084 '

Ni e  p r a ż w d e m u  i  n i e  m ę c z y ć  
zlę. P ra ln ia  maszynami Iwanickiego 

pierze e wiele piekniej. prędzej I taniej 
jak  w domu. Drobna bielizna po 1 eent. 
wszelka inna pe 3 eenty. Krochm alenie 
i farbowanie za 100 sztuk 50 et. Łaskawe 
F anie  raezą aaeeznie się przekonał. Za­
rząd ulioa K rzywa 8. obok Banku hipote­
cznego. 983
n M H H m e u B R S S i B a E a i

Mieszkania i sklepy.
po 1 eanei* od wrrszu.

TT l i c a  K o p e r n i k a  2 8 *  Pokój obszerny 
U  zaraz do najęcia. 1030

4 p e k e j e  z balkonem i kueh ą ni 
1. piętrze, u liea  Akademicka 28.

4 j  K  M k e l  ■ p r z y n a l  Ł j i -  
1  9  i c l a m sl.  Z y g z a n n t e w a h a

L  1 7 .__________________________________

3 p e k e j e  z werandą i kuchnią w p a r­
terze, uliea D ługeiaa 8.

Sa l c n  frontowy na dole. N a żądanie 
z kuchni* Plac Strzeleoki 4. 1032

L. Marek
L w ó w ,  R y m c k  l i o a b n  I .

GŁÓWNY SKŁAD 2774

FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW.
Zastępstw o nadwornych fab ry k :

Bfisendorfera, H eitzm ana, Beohsteina, 
W agnera, Feurieha, R nandta, Lyra, 
Bchreibera, Schmidta, Cramer Mayera, 

Osera i t. d.
S p r z e d a ł  n a  r a t y  p o  1 5  z ł r .  

m i e s i ę c z n i e .
C e n y  f a b r y c z n e  z r a b a t e m .

1 0 - l e t n l a  g w a r a n c j a .

PIERW SZA KONCESJONOWANA

SZKOLĄ MUZYCZNA
I. Nauka gry na fortepianie w II I . 

oddziałach. Od cezątków do wydosko­
nalenia gry w połączeniu z nauką sjjitwu 
chóralnego, zasad muzyki i harm onji.

II. Nauka spi-wu solowego w połą­
czeniu z nauką deklam acji i m uniki.

K ursa przygotowawcze do wys.ępów 
koncertowych i teatralnych.

Parcele
do sprzedania przy ulieach Miokłowicza, 
Brajerowtkiej, Podlowskloge, Seopóm , He- 
■luszki, KazImlorzowtUej, również kiunlo-
■loo przy tych  ulicach. Bliższyoh infor- 
macyj udziela włzśeioiel E m il  JBerte- 

m il ia n  B r a je r  B rajerow ika lu .

Dwadzieścia lat
w Jednym domn!

Bezwątpieni środę! )mbwy, -.tóry 
tak długo w jednej rodzinie znajdywał 
zastosowanie, muai być dobrym. W y­
padek taki miał miejsce z prawdziwym 
kotwicznym Pain-Expellerem, na co 
mamy dowc dy. Dalsza 'rzyczyną za­
ufania, jaki n  się środek ten cieszy, 
j st niezawodnie okoliczność, ie  w ielu 
chorach, przepróbowawszy inne Za­
chwalane leki przecież napowrót do 
doświadczon “ >n-E«pelleru powró­
ciło. Przekonali się oni przez porówna­
nie, że Pain-Expeller w reumatyzmie, 
podagrze, łamaniu, takie w zazię­
b ien ia^  bolu głowy, zębów, krzyża, 
kolt itd. najpewniej pomaga; naj­
częściej przemijają bole zaraz po 
p ie rw s z e m  natarciu. Umiarkowana 
cena, 40 r wzg1 70 kr. umożliwiają 
i azamołn pm nabycie tegoż; należy 
tylko wystr: gać się szkodliwych imi- 
tacyj i uwaiać za prawdziwy,,tylko 
Pain-Expeller zaopatrzony fabryczną 
marką „kotwicą,4 Na składzie prawie 
we wszystki ;h aptekach. Główny skład 
w- ap.coe u ra  łicbtera „pod złotym 

iwem“ W Pradze, MiknliuSiA. nam. 7.

< r  i

o \ / SUCHARD

£ą c p 5ś

\  cn

W s z y s t k i e  n o w o ś c i  p r z e ś c i g n i ę t e .
2 najpiękniejsze, najpraktyczniejsze, i n a j­
pożyteczniejsze przedm ioty n» wystawie w ie­
deńskiej , nowo wynaleziona mechaniczna 
maślniczka P aten t „R apid", zapomocą której 
można wyrobić w około Boi u minutach ze 
słodkiego mleki śm ietanki lab  śm ietany 
masło. N adaje się t t ki e  doskonale do robie­
nia szodonn, pianki z ja j, ze śm ietanki, i 
ponozu jajowego. Ci ny tej mi zy iy  są na 

li tr -  1-5", 2 litry  2-75, 5 ’ itrów 150, 1Q 
litrów  5 50, 25 lit.i 6 r 12 z ..., 50 l i t r ‘w 20 
zlr — Tylko 3 * ‘O kosztuje wynaleziona 
w sierpniu 1888 m -zsa  maszy— lo szyoia 
Paten t „£ lec ta .“ Maszyna ta robi pięknie, 
ściegiem ł  ńeusz/ < < ym, s-ybko, mocno i 

ściegiem regularnym , szyje wszelkie m aterje be/ w yjątku, uposażoną jes t
w izystbiem i mechaniczuemi zasoban nowszych c.asów  i z i a jltp n e g o
lanego i  aza trw ale skonstruowana. Do nauki s / j c  a maszynowego jes t ta 
maszyna nieocenioną.

Powyższe przedm ioty sprowadzać można za caliezką od

Interes rozsyłkowy Schmidta, w Wiedniu, Margarethen.
929

K K ę ó e z y z a a  w sile wieku, um iejąey 
1T1 mćwić, czytać i pisać pe polsku i 
niemiecku ; mogący się wykazać ehlubne- 
mi św iadectwam i, pozzuku^e zajęć a. B liż- 
•za wlad i o ś ć  w a.dainis*ra«ii „Dzien­
nika Pelzkiege."

w l z y t e w e ,  l a p r ę i s s a l a ,  
d y p l z m y ,  p l a n y ,  e t y U z t y  

k u p i e e k l z  i  t .  p .  w y k o n u j e  p o  
a i s k i e h  e o i a o l z  Z a k ł a d  s r t y .  
• t y c n e - l i t o g r a f l c z n y  A i t o n i e *  
g o  P r z y z z l s k a ,  w e  L w o w i e ,  
p r z y  n l i c y  K e p e r n l k a  l i c z b a  9 .

D i ą d e a  d * b r  w szechstronnie wy­
l i  kzztałeeny z najehlubniejzzem i pole- 
oeaiami poiznkuje odpowiednoj pezady. 
Łazkawe wezwania ped D. rezt. Cbo- 
roztkćw. 1086

W I N O G R O N A
U i i p a A i k l e .

K A L A F IO R Y
w ł o o k l o .

jabłka
t y r o l i k l  .

FIGI sułtańskie, MARONY
• t e .  e t c .

poleca

ALBERT SZK0WR0N
przedtem 2765

T. W . Królikowski
we Lwowie, plac Uaijacti liczba 7.

S E R B S K I E  L O S Y
10-cio  f ra n k o w e

Ciągnienie 2. stycznia 1889.

G ł ó w n a  w y g r a n a
100.000 franków

sprzedają najtaniej

Sokal i T .i li en
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowinoji wykonujemy bezzwłocznie n ie  dolicza 
wizji a  n a  ż ą d a n ie  n a  z a l ic z k ą .

" O O ł O - O O t O O + O O O d

I ffa  G w i a z d k ą !
Tani a bardzo piękny podarek n a  

G w i a z d k ę :  oiobny tom „Św iatełka", 
piżma ilnztrowanego d la  dzieoi i młodzieży. 
Broszurowany egzemplarz 2 złr., w pię­
knej oprau > 2 złr. 59 c t  Uprazza się 
o wozesne zamówienia, aby prace in tro ­
ligatorskie na czas oznaczony, gustownie 
wykończone jy ć  mogły. Prenum erata ro- 
ezna na „św iatełko* wynosi jaż  z prze­
syłką pocztową tylko 4 złr. Całoroczni 
prenam eratorow ie na rok 1889- utrzym ają 
jako prem ię K a l e n d a r z y k  i l u z t r .  
d l a  d z i e c i ,  wydany nakładem  Redakcji 
„św iatełka" g ra tis  A dres : „Św iatełko", 
Lwów, nl. Czarnieokiego 1. 1. 3007

Jednio M ara®
HAFTUŁY TOETOA

W  0  L  W  O  W 1 0  J789
e d  r e k n  1 8 5 8  i i t a l e | ą e a , p o i < a d d  
w ło iM U  i k t a d N ą j l e p i z e g u  P I W A  
O K O C I M S K I  e  z  b i

Z le c e n ia  g i e ł d o w e
na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn załatwia 

sumiennie i starannie 2962

P a w  wartościowe, losi i toiiy
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

KANTOR WYMIANY i GIEŁDOWY

X

l w ó w ,  P l a c  U t a r j a c k i  1 . 8 , 1.  p i ę t r o .

b r ę w a r n  
J a n a  G ó t z a  w  O k a e la n ie * .  k tó r e  
n o ą  e b r o d a  w s z e lk ie  in n e  p iw a  
n n  ta , fa k o  tek  P I W A  L W O «

I i l E G O  z  b r a w a r n  I .  Ł l l l e a *  
f e l d a  1 b p .  w e  L w e w i e .  N a jp r ze ­
d n ie js z e  p i w a  e k o w l a i s k l e  k e «  
■ z ta j je  M e r ą c  d e  d e a a w  8 4  e t . ,  
z a i  Iw e w M k f  l e d a k  m a r c e  w y  
18 e t .  z a  l i t r .  S to g i  p o s y ła n e  d o  
m n ie  p o  p i tc e  m a j ą  w y k a z a ć  zśę 
M e ś m  b ile te m  n a  d o w ó d , ke p iw o  
s  m e j r e s ta u r a c j i  p o c h o d z i .  K u ­
c h n ia  z d r o w a ,  s m a c z n a  i  ta n ia . 
W y k ó r p o tr d w  w ie lk i .  C e d z l e n n l e  
w y  b e r u e  f l a c z k i  i  in n o  go rą co  
i  z im n e  p r z e k ą s k i  łn ia d a h k o w s .  
U słu g a  s k r z ę tn a  i  r z e te ln a ,  p ła tn i ­
c z y m  ża k  s a m  je s te m .  Peleoajae się 
ła il w yn względom Szanownej P. T . P i '  

bliesaośei, kreślę się uniżonym słu g ą

M u l a  T e e p f e r ,
sd a t  lei te ta u r a e j i  p e d  L 1 9 , 
przy u t  T r y  b n a a l n k l e  < w# L w o w ie .

8001
Proszę używaś 
przeoiw kaszlowi 
zaflegmieniu i 
ehryjice tylko sło- 
dewo-ziełowe eukiorki 
Józefa Rumm a wyra­
biane ze słodu i ziół 
karpack. b ; działają 
wedle świadectwa 
flzykatn, dyplomów 
wystawy Kraków 1887, 
wystawy lekarskiej Lwów 
1888 i setnych poleąeń 
bardzo sknteu.m e b 
odw iiżają flegmę r ty  
kaszlbuiu. Paczka 10 ct.
We Lwowie m ają na sk ład z ie : 

R appaport ap t. Rynek 
Kochanowi! apt.
Krzyżanowski ap t 
B tłłaban  
Mańkowski 
Markiewicz 
Szkowron 
Wojoieohowski 
I lg ae r cukiernia 
.i ;wiń 4 ?uk'-Tnia 

Ket i lellenb- ^en 
Szram

J .  B IIM H E L , Kraków. Braoka 9.

Fabryki«r. 1782  z ało i o n a.

S T A R K A
x c. k. uprz. fabryki litworów, 

rosolisów i likierów

J. i  Baczewstiep,
o. k. aadw. doatawoy we Lwowlo

W butelkach & *|4 Itr.
Marka Cona

«
««

«««
1860
1850

* 1 .- 7 0
.  - 9 0  
„ 1-0.* „ 120 
.  150

Starka kuracyjna
z r. 1°10 
z r. 1830

ił. 2-50 
3-00

od
Od czasu założenia fabryki, t.j . 

wieka przeszło, na’główni*j»zem 
staraniem  było wyrób żytniej Starki, 

granicą tyło ce- 
i polecam takową

tak  w kraju jak  i i 
n im ej, udoskonalić _ t  _ 
jażo  napój o w y ś t  i e n i t y m  i d e ­
l i k a t n y m ,  a ł a g o d n y m  s m a ­
ku  , którego tysiące moich Szano­
wnych odbioroów zam iast C e g n a e 'n  
używa. A r^ k u ł ten easportuję w bar­
dzo znacznych ilośeiaeh do NlealiO, 
Włoch, Rumunjl I aa WtrfMU, a  w Aaatra- 
Wągrzeob ten gatunek specjalnio tysią­
ce liczy odbiorców.

Najwygodniej iprowi aaó STA RK Ę 
pooit w pakiet»ch a 5 kilo, miesi* 
ezaoTah 3 butelki. 2781

Nowem lekarstwem przeciw zatkaniu stolca, “ JSm^zych
lekarzy i t. d. oraz przez profosora D r. H. S r n a t o r a  w B e r l i n i  e. Dr.  T h  o m- 
p t o n a  w P a r y ż u  i profesora Dr. M a » » i n i łe g o  w B a z y l e i  jako najlepsze 
ze wszystkich dotychczas w tym celu używanych środków, jes t c a s c a r a  s a g r a d a  ; 
jest ona głównym składnikiem  nowych ulepszonych pigułek szwajcarskich A. B r a u u t r t  
St. Gallen (Szwajcarja), które są do i.abyoia w pudełkach po 40 i 70 ct. irraz 
z przepisem użycia we wszystkich lepezyc aptekach. N ie nat« 'y się prai > aac 
złudzie inseratam i konkurencyjnymi, pochoJzącyibl od fabrykanta siary u .p igu łek , 
lecz baozyć na naz? ikt A. B r a n d t a ,  wypisane wyraźnie na każdem pudeł k u . 
W szystkie inne są to bezwartościowe falsyfikaty. Te nowe poprawne p-gnłki szwaj­
carskie są w zapasie we w ty s tk ich  lepsz; h itekaoh ; na żądanie rozsy/f je także 
skład głów ny: A ptekarz F . ł c h m i e d ,  T e j tz (Czechy) f r a n c o  każdemu zama­

wiającemu. ”74

T y l l s o  “
doskonałe, trw ałe gatunki prawdziwych berneńskich m ateryj 
na ubrania, jako to : Szewioty, Kam garny, D oskin, Peruw ien, 
Palm erston, Tyli, sukna liberyjne i d la straży ogniowych, 

nabywać aiożna w najlepiej renomowanym
Składzie fabrycznym „ cum weleaen Lamm“ w Bernie.

W zory na ekas rozsyłaj) się bezzwłocznie franco.

P o d a j  r ę k ę  s z c z ę ś c i u !
500.000 marek

jak< główną wygranę daje w pomyślnym wypadku h a m b u r g ę k a  w i e l k a
i o t e r j f a  p i e n i ę ż n a ,  upoważniana i gwarantowana przez państwo.

Korzystne urządzenie nowego 
planu jcet teco rodzaju, iż w prze- 

iąg kiiku mieiięoy rozstrzygnię­
tych bęazie z pewnością 7 klas 
9 8 . 0 0 0  I o h ó w  4 9 . 1 0 0  w y ­
g r a n y c h  , "ógólnej wartości

9,345.605 marek
między tern i Ina jdu ją  się wygrane 
w rysokośei ewentualnie

5H0.000
M a r e k ,

■ z o z e g ó ł o w o  z a ś :

1 ySS 300000 
1 P7 K  200000 
1 p ? ę ,i: 100000
I  wygran.
A no mrk.— po mrk. 
1 wygran. 
A po mrk. 
1 wygran. 
A po m:rk. 
S) wygran. 
4) p mrk. 
1 ygran. 
A jfo mrk.
1 71™ ■
A pi mrk. 
-I wygran. 
A po mrk. 
1 wygran. 
A po mrk.

8 wygran. 
po mrk. 

9  (K wygran.
p0 mrk.

50
10E
206
612 *JEŁ 
888

wygr* 
po mrk.

o o o

30199
16991:

75000 
70000 
65000 
60000 
55000 
50000 
40000 
30000 
15000 
10000 
5000 
3000 
2000 
1000 
500 
148

127,

^ ~ po m u .

U 'SK: 300, 200, 150, 
100, 94. 67, 40, 20.

Z tych w y .  ̂ ,  . .
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek 117.0 i>.

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50. i podnosi się w drogiej klasie na
55.000, w 3eiej na 60 .000, w 4tej na
65.000, w 5tej na 70.000 , w 6tej na
75.000, w 7mej zaś ewent. na 500.000. 
specjalnie zaś na 300 .000  i 200 .000  etc.

C iągnienia w ygranych są nrzędownie 
nplanowane.

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa­
rantowanej lo terji pieniężnej, które na­
stąpi już

d n ia  1 3 , G rudnuia b ,r .
kosztu je:

1 cały lo* oryginalny złr. 3-50 w. r .
1 P^ł ji n i  1 ^ ,
1 ćwierć „ „ —-90 „ „
Wszelki) /.h-ecnia wykonywają sie 

bardzo staranni', uatychn ast, za przysła­
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowy1’ lub zaliczką i ażdy otrzym; 
od nas dc rąL -wł mych losy ryginalbc 
opatrzone nerbam państwowym.

Do losów dołącza się gratis odpr 
mednie urzędowe plany, e którycj* 
można poznać v odział wygranych 
na rozmaite JclaSy i odpowiednie 
kwoty, a po każdem ciągnieniu po­
syłam y narzym interec**tiom listy  
urzędowe.

Na iąda'nie wysyłamy plan urzędowy 
franco naprzód de przejrzenia i oświad­
czamy, że jesteśm y gotowi, w razie nie 
konweniowania p rz ^ ą o  losy przed ciągnie­
niem za zwrotem odpowiedniej samy. 

W vnM a w jgrany  h następuje wedle 
nu .iŁijchmSiat pod gwarancją pań-

I ■> V,Un .
aszi k o lle k u  była zawsze szczegól­

n i e  szczęśliwa i uar-izo często w ypłaca­
liśm y naszym interesentom największe 
wygrane, między i i i um:  ;a ^50.000,
100.000, 8 0 .0 0 0 ,6 0 .0 0 0 ,4 0 .0 0 0  marek etc.

Z góry r  iżemy liczyć przy takiem 
przedsięwz ęcin opartem aa Najlepszej pod­
stawie na bardzo żywy udział i dla tego 
prosimy, aby módz wypełnić wszeL e 
zlecenia, przysłać swe zam ów ieni, wprost 
pod adresem :

K A M A !  & m
Bank und Wm^!»«lą->jschaf(

in HAMBURG.
P / F  Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a p —ie 

Waż dom nasz znany jes t w A ustro-W ęgrzech od wielu la t, wi^. p ro s i-y  
w liT łtk ieh  tyoh, którzy się in teresują naszem losowaniem, by się ndali wprost 
do naszej firmy K a u f m a n n  <9 S im o n  w  H a m b u r g u .  N ie jesteśm y 
w związku * żadną inną firmą i nie wysłaliśm y żadnych agentów ■ losami, ale 
korespondujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy m ają w ten sposób 
wazyitkie korayici bezpośredniego stosunku. W szystkie zamówienia wykonywa 
zię jak  najspieszniej i najpunktualniej. 2860

ST. WOJCIECHOWSKI
r ó g  a l i c y  C h o r q ł c x y r a y  l i o z b a  6

p o l e c a
o p ró c z  to w a r ó w  k o rze n n y c h  W in  i  d e l ik a te s ó w

swoje

P o k o j e  ćŁo ś r i  L a A a i i
w których prócz wszelkiego rodzaju m arynat, ka ioru astrachańskiego, wszel­
kich wędlin, tak f- i g o r ą c e  p r z e k ą s k i  dostać można oraz znane z do­

broci t y lk o  p r a w d z iw e  M

P I W O  P l L Z J f E Ń S K I E  5
o właściwej tem peraturze — i wyborny

P o r te r  a n g ie ls k i  m u s u ją c y .  2901 ^

O d  w i ę o e j  j a k  5 0  l a ł
z n a n e  i o g ó l n i e  n l a b i o n e  a r t y k u ł y  t o a l e t o w e  d l a

Pielęgnowania skóry
ja k :

Eau de Lys d e  L o h s e  jedyny óredek ochronny przeoiw opaleniom słone­
cznym, nsnwa szybko wszelkie nieczystości skóry, żółte plamy, piegi, 
czerwoność m iedzianą, czyni twi _ szyję, ram iona i ręce lśniąco bia- 
łem i, naje cerze zdrowe, młodzieńcze wyglądanie. W oryginalnych 
flakonach wraz z przepisem nżjc ia  po złr. T40 i z łr 2 70.

L o h a e g o  mydła llllowo-mleczne dba swej czystości i łagodności aajlepize 
mydło toaletowe, utrzymujące dla swej iłustości skórę g ibką i miękką 
za sztukę po 60 c t , bogate perfumowane po 1 złr.

L o h s o g o  puder llliewy na daien i' w ieczór o niezwykle delikatnych wła­
snościach, trwały i niew idzialny na skórze, aksamitny jak  żaden inny 
puder, b ia ły  i różowy dla blontfynok, żółty d la  brunetek. Cena pudełka 
1 z łr. 80 ot.
Do nabycia we wszystkich aptękacn o ra i we w szystkich lepszych han­

dlach perfum i galan terji.

G r S T A T j F  L O H S E
4 6 .  J a e g e r > 3 j r s s s s ,  B e r l i n ,

P a r/u m  r N adw orn y. 9011

N i e s ł y c h a n y  r o z g ł o s .

2 najpiękniejsze, najpraktyciniejsze, i  naj- 
poii» -niej ze prze nioty na wystawie wie­
deńskiej, nowo wynalf _iona m echanieina 
muślniuzkn P tent „Rapid", zapomocą której 
można wj lobió w około 5cin m inutach ze 
•łodkiegy m' ka, śm ietanki lub śm ietrny 
masło. N adaje eię t a l ie  doskonale do robie 
nia szodo ii, . p ianki z ja j, ze śm ietanki i 
ponczu ’ ’’ , owego. Ceny-tej maszyny są  na 
V, l i ti ,  1*5C 2 litry  2'75, 5 litrów  i  50,

litrów -6 '5 ''j 25 litrów 12 złr., 50 litrów 
20 i i i  — 1  to  f  NO kosztuje wynaleziona
w sierpniu 18$6 .ęczna maszyna do szyeia

Patent „E leota." Maszyna ta robi pięt nie, ści*giem regularnym , szyje wszel­
kie m aterje bez wyjątku, uposażoną je r  ^szyst smi m echaaicznemi zaso­
bami nowszych czasów i z najlepszego łanego ż a z . trwale skonstraowana.
Do naaki szycia maszynowego je i t  ta  maszyna nieoeenioną.

Powyższe przedmioty sprowadzać można za zaliczką od £ 19 a

S, W eissa , W iedeń , I„ S e ile rg a sse  7 .

i

yW~ 1 0 . 0 0 0  * 9 1
par ca eksport pnezm czonych spodni musiało zostać z powodu nowego 
podwyższ* nego cła i otrzymałem polecenie sprzedad je pojedynczo lab 
w większych partjaeb za każdą. cepę. Daję zatem parę tych według 

najnowszej mody wiedeńskiej najlepiej uszytych i gotowych

Wrnwl S p i  z i o w l  i  p i f t r
t y l k o  z a  9  z ł r .

(z i sapią ceoę roboty) kążclemn, i aż^ny rnkt nie wątpił, oświadczam 
że te spodnit ■» eleganckie, mocne i wiepłe i odbieram n^nowrót, jeżeli 
to nie jest prawdę. Ponieważ te spodnie szalenie odchodzą, proszę się 

spieszyd zamówić u mnie swe potrzeby.
i rzy zamówieniu proszę podad długość w kroku. Posyła się tylko 

z* pobraniem. Adres zamówienia:

M . i  P  F  E  Ł
* W l« d .e f iL  I -  F l e i e o l u a a e u r l c t  TSTr. 8 /6 3 .

C i p  u  MW
Gdy na ostatnim (siódmym) kongrosie balneologicznym, świetnie omó- 

i leczenie przez zastosowanie środków działająe* ch wprost na nasz 
system nerwowy zapomecą zdolności waporyzacji skóry przez profesorów 
Stihotta, B ó h r ig a , P a r is o ta  i t. d., jestem  p ie rw s zy , k tó ry  
w y s tą p ił p u b lic zn ie  z  g# t*F<  ■* d o św ia d czen iem  le c ze n ia  
i zwraeam się dlatego do tych , którzy cierpią na chorobliwe przypadłości
nerwowe.

Nerwowość
zupełną.[. oznaczającą się przez ból głowy, migrenę, koagestje, wielką drażli- 

śó, rozdrażnienie, bezsenność i t. d., dalej chorych, nawiedzanyt h'

5r A p o p l e J s ą j ą
(porażeniem, odjęciem mowy, o s ła l‘eniem sił zmysłowych w połączeniu zbez- 
s "n irc ią ) i do < orych, o b a w ia ją cy c h  z ię  ap 'p le k s j i  z powodu 
pr-estraebu , bolu głow z za—rotem, miganiem przed oczyma, drętw ienia 
kończyn i t. d. W szystkim tym osobom, i tym którzy jeszcze są zdrowi, a 
chcą powyższych słabości uniknąć) zaleca się do p rz e p ro w a d ze n ia  
Kuracji m ojem  d o św ia d c zę  iem  leczn iczena  za cenę le d w ie  
4 cen tów  d z ien n ie , p o le g a ją c ą  ty lk o  n a  w ę trzn e m  I 

m yciu , eraz polecam moją w ysztą  w  I «  w yd an ir  b roszu rę  i
„0 uczeniu i uniknięciu chorób nerwowycłi i fc/>oplekąji<'

0 której się przychylnie wyrażają tak znaczne dzionnll i, »koteV nąjwybszo 
pańskie i lekarskie znakomitości. J e s t ouą nabyci: gcatis i franco M  I 
L w ow ie w  a p te c e  W. K. Krzyi iHowi c ie g O f W iedaiu u p. J . ] 

B e e tz n e r  i Np. K s ię g a rn ią  I  W o llx e i l le ,  J iggasse 8.
R o  n„an W e issn u m n

były lekarz batalionowy obrony krajowej, honorowy 
930 członek włoskiego towarzystwa białego krzyża.

"Wydawca i redaktor odpowiediiilny: 7 N» * l L  % I  k 0 w p i <* k i. Papier * fabryki czerlAńskiej Z  Drukarń' „Dziennik' JoIslri<>igo.B


